Cena 3 kop 


Na_stacyach Kolejowych cona 5 kon 
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Adres telegraficzny „Łódź 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz | 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą odl| 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór, 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


| 


Wtorek, dnia 21 maja 1912 roku. 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-| 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do do nie lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 
| Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Gana ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 14% kop. Drobna 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe | str.50 kan. raktamy pa. 
20 K., zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy' 45 jego miejsce s 


l-sza ztrona 5) xop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., azkrałogi i re: 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, ża artykuły nięoznaczone z góry ceną, bonorarjów administracja wypłacać me będzie. 


Agentury: 


Ooo maA 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al, Bielas, Poczek. Tram. Nowy Ryhel 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi | okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E. atzi i Seka. 


Bezkonkurencyjny wszechświatowy program, +++++++++*+ ++0000000 Codziennie atrakcyjne debiuty 


me W OGRODZIE. 


Cegielniana 16. 
(Przy znacznie zniżonych cenach na 
=== potrawy i napoje) 


Variete „Golosseum 


W paz razie deszczu lub chłodu ROLNA a ty PRYM odbywa się w sali zimowej, 


> W. OGRODZIE œu 


Cegie!lnianai6, 


W antraktach przygrywa kapela woj- 


skowa. 


Nowość! WAŻNE 0 DLA KUPCÓW! Nowość! 


-PASAZ W. ŁODZI. ROG. GŁÓWNEJ i 


Podajemy do wiadomości Szanownych mieszkańców m. Łodzi, że w dniu 1]14 lipca r. b. na rogu Wodnego Rynku (Rynek | 
Schefblerowski) i ul. Głównej otwarty zostaje Pasaż dla kupców, handlowców i t, d. Pasaż ten będzie się składał 


ze 100 wspaniałych lokali, sklepów i mieszkań 


urządzonych podług najnowszych wymagań hygjeny i techniki, z AK wszystkich wygód i oświetlenia elektrycznego. Dzielnica, 
zamieszkała przez większą cześć ludności łódzkiej, wyróżnia się szybkim rozwojem handlu i śmiało zaliczoną być może de najbardziej 


ożywionych części miasta. 


łudniu na miejscu lub w kantorze p. Lichtenberga, Piotrkowska Ne 64, 


Topia Ne 19-21. 


Jeżeli ke yz to 


Ządać wszędziel — :: 


Sklad TORS Pańska 39. 


ITELEBON 11-15, 


Em Bio-Exrpress 


ZIELONA Je 2. 


DZIS, JUTRO 
i POJUTRZE 


aayiy egzemplarz 


„Syn Màrnotrawny 
Borys andunow 


Dramat w 3 częściach, Ų 
zycia złore młodzieży, 


I£ obruz mówiący z try- 
logji Tołstoja, Zywe słowo 
wykona, art. p. Borecki. 


EY. STET, 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
z B-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 
"TUW "TT 


Wtorek, d. 21 maja 1912 r. 
Dziś: «Wiktora M. 
Jutro: Julji i Heleny, 
Dee e e e ae A WE LICOAZOERZĄ 


Czardasz. 


Hej, nućmy Śpiew, a potem w tan, 
Gdy jest Koisku dzban, 

a różnych trunków wiedzie rej 
Koniak Szustowa, Hej! 


Budżet 


minist. sprawiedliwości, 


Nigdy jeszcze dyskusja nad budże» 
tem ministerjum sprawiedliwości nie by- 


łą w Ill Dumie tak namiętną i wywo- 


łującą takie zaciekawienie, jak w roku 
obecnyni. 


' Widocznie punkt PEN ogólnej 
polityki został jak gdyby przeniesiony z 
min, spraw wewnętrznych do min, spra- 
wiedliwości, dyskusja bowiem nad pre= 
liminarzem min. spraw wewnętrznych 
nawet w pełowie nie wywołała tylu na- 


paści i takiej apologii swej działalności. 


Ze tak się stało, niema zresztą w 
tem nic dziwnego; zarzutów w sprawie 
polityki wewnętrznej nie było do kogo ' 
skierować: p. Makarow był nieobecny, 
premier zaś, który, jako taki, wraz z 
min. spraw wewn. ponosi odpowiedzial- 
ność za ogólny kierunek polityki, od 
tej dyskusji usunął się swem wystąpie- 
niem przy ogólnych rozprawach budże- 
towych, 

Dodać jeszcze należy, iż min. spraw 
wewnętrznych od niedawna piastuje swą 
godność i właściwie nie jest „głową 
widomą* tego kierunku polityki we- 
wnętrznej, którą stworzył P. A. Stołypin, 


Zupełnie inaczej wygląda sprawa 
polityki ministerjum sprawiedliwości: jej 
kierownik od lat 5 pozostaje na swem 
stanowisku — i wszystko, co się w tej 
dziedzinie zarządu państwowego działo i 
dzieje, ściśle. jest związane z imieniem 
p. Szczegłowitowa, lub tych osób, któ- 
remi w, ten lub inny sposób p. mini- 
ster swój wydział obsadził, 

Nic też dziwnego, iż krytyka "min, 
sprawiedliwości. pod wielu względami 
musiała być osobistą. krytyką działalno- 
ści pe Szczegłowiłowa, 


Minister był „oburzony* tym oso- 
bistym charakterem polemiki i oznajmił, 
iż- „zuje się wyższym ponad nią”... 

Naogół odpowiedź jego na druzgo- 
czące przemówienia Ópozycji była prze” 
zeń najlepiej 


"rego panowie nacjonaliści 


streszczona w. ostatnich. 
- ər »” 4 7 4 ; - 2) 


i TARGOWE! 


Lokale, sklepy i mieszkania. można jeszcze oglądać i wynajmować od godz. 10 do 2 oraz od 4 do 6-ej po po- 


Zarzgd. 


słowach: „mówcie sobie co chcecie, a 
ja będę szedł obraną przezemnie dro- 
gą“. Argument, z którym walczyć nie 
sposób. 

Zbagatelizowanie wszystkich poważe 
nych zarzutów — jest to metoda bare 
dzo prosta i najłatwiejsza. 

„Podskrobania* Łyżina nie miały 
znaczenia dła sprawy; dokumenty, które 
przepadły w sprawie Butowiczów, nia 
odgrywają żadnej roli — i tak dalej... 
Tej metody trzymał się p. Szczegłowi- 
tow, lecz zawiodła go ona i nawet w 
oczach swych. przysięgłych obrońców 


‘nacjonalistów nię oczyścił się p. mini- 


ster dostatecznie. 


Nie pozostało im wobec tego nie 


"innego, jak pójść śładami ministra i bæ 


gatelizować wszystkie pociski opozycjie 

Nie tylko opozycja, ale i centrum 
mówi o poważnych. sprawach, 0 groźe 
nych heroskopach ma przyszłość, kry« 
tykuje i ostrzega, siawiając sąd i wy- 
iniar sprawiedliwości na piedestale, któ* 
nawet do= 
strzedz nie mogą ze swego wązkiego 1 
ciąsnego stanowiska, a obrońcy ministrą 
kpinkują, :dowcipkują jak gdyby chodzi- 
ło © ugrzyjemnienie wolnego Czasu, 2 
nie o dobro państwa, 

Jeżeli swoją właaną mową minister 
nie potrafił odeprzeć zarzutów, to ©0+ 
broficy jego odegrałi w danym razie 


„rolę owego niedźwiedzia z bajki, postas 


me 


a E ay” ŚR a i 


y 


a= Aa 


- małżonki 


wili kropki nad „i“, 

tzuty i podkreślając ogólny charakter 

/działalności ministerjum sprawiedliwości. 
St. Gr. 


potwierdzając za- 


Zygon Bolesława Prusa: 


Przed zgonem. 


Już od bardzo dawna zdrowie wlel- 
kiego autora „Piacówki* budziło głębo- 
iką troskę w najbliższem jego otoczeniu, 

Wymagało ono ciągłej o sobie pa- 
mięci, a przedewszystkiem unikania pra- 
'cy wytężonej. 

Ale jakaż siła mogła Prusa pow- 
strzymać od pracy, która była jedyną 
treścią jego życia, potrzebą niezbędną, 
jek pożywienie dla organizmu. 


j Więc pomimo sił bardzo nadwątlo» 
mych, ani na chwilę nie opuszczał sta- 
śnowiska, żelazną wolą podtrzymując e- 
nergję. 

Przed tygodniem zapadł na influen- 
ze, połączoną z dotkliwą niedyspozycją 
żołądka i od tego czasu pozostawał w 
łóżku, pielęgnowany przez miłującą I 
'umiłoweną małżonkę, 

W tym okresie duchowy nastrój 
Prusa uległ wielkiej zmianie: stał się 
apatyczny, energja, ta cecha jego Orgam 
mizacji, z dniem każdym słabła. Mówił 
o swym rychłym zgonie, dodając: 

— Jestem na śmierć zupełnie przy- 


W sobotę wieczorem skarżył się 
Prus, że duszność mocniej mu dokucza, 
noc zaś onegdajszą, jak szereg poprzed- 
nich, spędził prawie bezsennie; tylko 
krótkie drzemki nie były w stanie krze- 
pić nadwątionych sił chorego. 

O godzinie czwartej zrana uczuł 

Bolesław Prus wielką ulge, 
O wiele mi lżej oddychać, — 
rzekł do małżonki — jestem jakiś sil- 
niejszy; teraz czuję, że wyjdę z tej cho- 
coby. 


Ale było to polepszenie przed zgaw 
śnięciem ostatniej iskierki, migocącej w 
zamierającym organizmie. 

O godzinie piątej i pół rano zawo- 
łał: „Umieram*, a potem imię swojej 
i zgasł z tym wyrazem na 


gotowany. 


ustach. 
) Ciężarem  bezwładu zwisła jego 
głowa na ręce bezgranicznie kochającej 
małżonki. Ostateczną przyczyną śmierci 
było pęknięcie serca w następstwie 
gkierozy. 


Komitet pogrzebowy. 


„. Onegdaj, o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Stow. literatów i dziennikarzy polskich 
odbyło się posiedzenie zarządu i przeds 
stawicieli komitetu Kasy literackiej, celem 
'powzięcia uchwał zasadniczych w spra- 
wie pogrzebu, 

Postanowiono zwrócić się do wdów 
wy, aby pogrzeb na znak hołdu dla 
wielkiego pisarza i obywatela, odbył się 
kosztem dwuch instytucjj zawodowych, 
a mianowicie: Stow. leteratów i dziennia 
karzy polskich oraz Kasy literackiej, 


Sformowano dalej komitet pogrze” 
bowy, którego lista przedstawia się, jak 
następuje: 

Henryk Słenkiewicz, prezes, Ignacy 
Baliński, Władysław Bukowiński, Bro= 
imisław Chlebowski, Drogoszewski, Zdzi- 
sław Dębicki, Grendyszyński, Henryk 
Qalle, Kazimierz Gliński, Henkiel, Siani= 
sław Kozłowski, Bolesław Koskowski, 
Kazimierz Król, Józef Kotarbiński, Stefan 
Krzywoszewski. jan Lorentowicz, Ignacy 
Matuszewski, Erazm Majewski, red, Mam 
kowiecki, red, Konrad Olchowicz, me- 
genas Antoni Osuchowski, Artur Oppman 
«Or-Ot), Ignacy Peszke, Stanisław Py= 
rowicz, Władysław Rabski, Władysław 
Reymont, Stanisław Rodkiewicz, mece= 
nas Adolf Suligowski, red, Ludwik $wa= 
sszewicz, Antoni Sadzewicz, Adolf Swię* 

ki, Stanisław Szczutowski, Kazimierz 
fFetmajer, Artur Stiwiński, Ludwik Włodek, 
(Józef Weyssenkot, red. Józef Wolff i 


Gustaw Wolff: 
Z powyższej listy wyłonił się ko- 
mitet wykonawczy, który zajmie się 


jorganizacją pogrzebu oraz przeprowa- 
dzeniem formalności, związanych z obe 
hodem żałobnym. 

Biuro komitetu mieści się w lokalu 
(Stow, literatów i dziennikarzy polskich, 
przy ulicy Brackiej nr, b, tam więc po- 
jwiisy zgłaszać się instytucję, pragnące 
wziąć udział w złożeniu 


dolduPrugowiy Y T 


NOWY KURIER ŁÓDZKI —-21 mala 1912 r. RANO 
ZEEC<SCSCCCCCCCCCCCZDLACDZRINCC ZZA OO OZ Z ZZ ZZO 


Mowy, 


Przemówienia nad grobem będą 
ograniczone do sześciu. 

Przemówią: 

Prezes Tow, literalów I dziennikarzy 
polskich, Ignacy Matuszewski, 

Imieniem obywateli warszawskich — 
mecenas Adolf Suligowski, 

imieniem Tow. hygieny praktycznej 
im. Prusa—prot, Juljan Kosiński. 

Imieniem towarzyszów Szkoły głów- 
nej— Józef Kotarbiński, 

Członek redakcji „Tygodnika ilus 
strowanego”, Artur Oppman (Or-Oi). 

Qstainie przemówienie zarezerwo= 
wano dla mówcy zamiejscowego, 


Pogrzeb. 


Terminy obrzędów żałobnych usta- 
lono jak następuje: 

Dziś, o godzinie 11 przed południem 
nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Aleksandra. 

Tego samego dnia wieczorem, o 
godzinie 7 i pół przeniesienie zwłok z 
mieszkania przy ulicy Wilczej, nr. 12 do 
kościoła św. Aleksandra. 

Jutro, w środę, o godz. 11 I pół 
przed południem, nabożeństwa żałobne 
przed wielkim ołtarzem i dwoma bocze 
nymi. 


Tegoż dnia, o godz. 4 po południu 
eksportacja na cmentarz powązkowski, 
gdzie zwłoki będą złożone w grobie 
zakupionym za życia przea Bolesława 


Prusa. 

Do kościoła wejście będzie tylko za 
biłetami, 
Udział Opery warszawskiej. 


Dyrektor Opery zawiadomił zarząd 
Tow. literatów i dziennikarzy © goto- 


wości solistów, chóru i orkiestry da 
wzięcia udziału w obchodach pogrzębo- 
wych. 


To gorą uznania zao- 
fiarowanie przyjęto z wdzięcznością. 
Testament Prusa. 

Aleksander Głowacki pozostawił 
testament, którego wykonawcami mia- 
nował adwokatów Antoniego Osuchow= 
skiego i Adolfa Suligowskiego, 

Cały swój majątek, wynoszący w 
gotówce około 23,000 rb. i dochód z 
wydawnictw Prus, jako. dożywocie po- 
zostawia żonie swojej Oktawiłl z Trem- 
bińskich, część z odsetek przyznając na 
rzecz wychowanka Jana Bohuszą, 

Po śmierci żony cały majątek ma 
być obrócony na stypendja wychowaw= 
czę dla dzieci chłopów polskich. 

KJ 

Z powodu zgonu Bolesława Prusa, 

wysłaliśmy następującą depeszę: 
Warszawa, Tow. Literatów 
i Dziennikarzy. 


Z całym krajem łącząc się 
w głębokim żalu po zgonie 
wielkiego człowieka, pisarza | 
obywatela, składamy hołd zboź- 
ny Jego wiecznotrwąłej, świetla- 
nej pamięci. 

„Mowy Kurjer Łódzki." 


Nacjonalizm | socjalści rospscj. 


Wobec ogromnego wzrostu ruchu 
nacjonalistycznego w Rosji rosyjskie 
stronnictwa socjalistyczne, jak pisze 
„Now. Wrem.*, zaczynają się poważnie 

ać nad swym stosuakiem do 
nacjonalizmu, Nienawiść narodowościo= 
wa, która się dała uczuć i w robocie 
partyjnej, powodując liczne zatargi i nie- 
porozumienia, wysunęła w organizacjach 
socjalistycznych ideę autonemji narodo- 
wościowej. 


Socjal-demokracja rosyjska, hołdu- 
jąca zasadom socjal-demokracji niemiec- 
kiej, aż do ostatnich czasów nie zwra- 
cała żadnej uwagi na kwestje narodo- 
weściowe. Natomiast socjaliści-rewolv- 
cjoniści, którzy brali udział czynny w 
akcji rewolucyjnej, nie mogli nie zauwa- 
żyć, że ruch rewolucyjny ujawnił jaskra- 
we tendencje narodowościowe. 

W kwietniu r. 1908, jak przypomi- 
na dalej „Now. Wremia”, socjaliściere- 
wolucjoniści zwołują konferencję, na 
którą przysłały także swych przedstawi- 
cieli Pe P. S, „Białoruska Hromada“, 


żydowska socjalistyczna pzrtja robotni- 
czĄ, (SiE). Opieka... patdia.. 


styczna  „Dusznakciutuń* i gruzińska 
partja socjalistów federalistów, Na kon- 
ferencji tej przedstawiciele żydowskiego 
„Sierpa” domagali się, aby sprawę na- 
rodowościową rozstrzygnięto w duchu 
tworzenia  „eksterytorjalnych związków 
narodowych“,  Oczywistą jest rzeczą, 
że żydzi, rozproszeni po całym Świecie, 
przy innem rozstrzygnięciu kwęstji, mo- 
gliby się uważać za pokrzywdzonych. 
l większość uczestników konferencji 0- 
świadczyła się za tym wnioskiem, 


Niektórzy członkowie konferencji 
wstrzymali się od udziału w głosowaniu 
nad tą uchwałą, uznając, że idea oso- 
bistej autonomji narodowościowej nie 


zgadza się z poglądami rosyjskich pars . 


tii socjalistycznych. Uznając wszakże 
doniosłość poruszonej sprawy konfe- 
rencja zaleciła wszystkim partjom i Or- 
ganizacjom socjalistycznym rozważenia 
jej zarówno na zebraniach, jak I w litem 
raturze partyjnej, 

Od tego czasu upłynęło przeszło 3 
lata, lecz socjaliści-rewoluejoniści do» 
tychczas nie zdołali urzeczywistnić swej 
rezolucji. 


„Widocznie, — tłomaczy „Nowo- 
je Wremia*, — nie mieli czasu na 
teorje, Azefowszczyna i inne klęski, 
osłabiły partję zupełnie. Teraz do- 
piero partjs, podniosłszy się nieco, 
ocknęła się nagle i dla przeciwdzia« 
łania rosyjskiemu ruchowi nacjonam= 
listycznemu, w którym widzą popie- 
raną przez instytucje prawodawcze 
przymusową rusyfikację, zaczęła w 
prasie partyjnej rozważać taktykę 
swoją w  kwestji narodowościowej, 
Stosunek partji do tej ważnej kwe- 
šiji wyjaśni konierencja partyjna, do 
której socjaliści-rewolucjoniści ener- 
gicznie się przygotowują”. 


Z kuźni hakatystycznej. 


W Sejmie pruskim w dalszym ciągu 
rozpraw nad ustawą © umocnienie nie 
misckiego stanu posiadania, pos. Mizer- 
ski zgłosił wniosek, aby nad 107 arty- 
kułem dokumentu konstytucyjnego, przed- 
sięwziąć jeszcze jedno głosowanie naj- 
mniej po 21 dniach. 


Pos. Zedlitz (wolno-kons.) oświadczył 
źe kraj niemiecki nie może być zaprze- 
dany Polakom; na zasługi „Ostmarken- 
vereinu* należy ciągle zwracać uwagę. 
jest obowiązkiem walczyć przeciw takiej 
obojętności, jeżeli nie chcemy do tego 
doprowadzić, abyw prowincji wschodniej 
niemiecka mniejszość była uciskaną, Poe 
lacy muszą przekonać się, że walka 
przeciw niemieckości niema żadnych 
widoków, (Oklaski na prawicy, sykania 
u Polaków, ponowne oklaski na pra= 
wicy), 


Minister sprawiedliwości Beseler 
rozbierał  kwestję prawniczą wniosku 
Mizergkiego; zaznaczył, że nie jest słu» 
szne twierdzenie, jakoby przedłożenie 
sprzeciwiało się konstytacji; domagał się 
odrzucenia wniosku Mizerskiego. 


Pos, Trąmpczyński zaznaczył, że 
jeżeli ludność polska będzie zniesławianą 
przez złe traktowanie, nie można się 
daiwić, że Polak nienawidzi Niemca. 
Mówca polemizował z ministrem spra- 
więdliwości i zaznaczył, że jego wywody 
w odniesieniu do artykułu czwartego 
pruskiej konstytucji były bardzo ostrożne, 
Minister oświadczył, że istnieje tylko 
jedna interpelacja ustawy; druga interpe- 

wskazuje jednak, że zdanie, iż 
wszyscy Prusacy są równi wobec prawa 
jest zasadą całej konstytucji; jeżeli się 
jeszcze nie znajdą w Prusiech sędziowie, 
całe ustawodawstwo ułegnie gruntownej 
kompromitacji. 


Jestem dosyć sprawłedliwy, aby nie 
brać Nieracowi za złe, jeżeli woli kupo= 
wać u Niemca, niż u Polaka, tu chodzi 
jednak o działalność państwową i pań- 
stwu nie wolno pieniędzy wszystkich 
płacących podatki używać na niekorzyść 
jednej części ludności. (Gdy mówca 
dotknął sprawy wyboru prezydjum par- 
lamentu, wezwał go prezydent do po- 
rządku), Mówca wskazał następnie, że 
partja konserwatywna była ślepą, gdy 
głosowała za ustawą © wywłaszczeniu; 
tej ślepoty jeszcze się nie pozbyła.(Bardzo 
słuszniel)» Rząd: od jroku 1886 stara 
się podciąć korzenie naszego istnienia, 

Dajde nam możność utrzymania 


naszego marodu, zostawcie nasz język w 
spokoju, dajcie nama nasze własne szkoły 


M 115, 


długo jednak Ścigacie nas ustawami wye 
jątkowemi, nie dziwcie się, jeżeli się 
wyodrębniamy. Polacy mają prawo do 
życia i nie należy ich nękać ustawą o 
osiedleniu, Mówi się o interesie pañ- 
stwowym, ale interes państwowy jest 
interesem wszystkich obywateli- Oba- 
wiamy się, że za skorupy, które dziś 
rozbijacie, kiedyś państwo pruskie za- 
płaci, (Oklaski u Polaków) 

Po kilku sprostowaniach odbyło sią 
w myśl żądania p: Jaworskiego imienne 
głosowanie. Za głosowało 113, przeciw 
86, okazał się tedy brak kompletu, 


polityka zagraniczna 


Miemiec. 
—a— 
(Kor. wł: „N. K. £”3 | 
Berlin, 19 maja, ` 


W parlamencie toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu debata nad etatem 
kancierskim, mianowicie dyskusja nad 
polityką zagraniczną: 


„Pos, Dawid (soc.)  wytykał, że 
wszystkie stanowiska mmbasadorów i 
posłów zajmuję szlachta, Mówca zwra- 
cał uwagą na zajścia w Mongolii I Per- 
sji I był zdania, że w Turcji dyplomacja 
niemiecka zrobiła fiasco. 

Pos. Spahn (centrum) omawiał sto- 
sunki niemieęcko-angielskie. 

Pos; Erti (kons.) podniósł, że nie 
jest słusznem twierdzenie, jakoby trój+ 
przymierze rozbiło się, lub miało się 
rozbić; możemy raczej czękać jego ode 
nowienia, Austro-Węgry, którym odda- 
liśmy niejedną przysługę, zachowują się 
wobec nas dość chłodno. Trójprzy- 
mierze nie zabezpiecza nas wprawdzie 
samo przez Się, ale jest gwarancją rów 
nowagi europejskiej, 

W końcu domagał się mówca do» 
brych stosunków z Rosją. 

Pós, Bassermann oświadczył, że 
wywody kancierza nie pozostawiają wąt. 
pliwości, iż żyjemy w czasach niespoe 
kojnych, „Nie można zajść międzyna- 
rodowych ignorować, am zapominać 
tego, co podczas spraw marokańskich 
oficjalna prasa wykazywała, że miano» 
wicie Austrja popiera nas tyluxo — do 
pewnego stopnia, 


Kiederlen-Wachter odpowiedział na 
wywody poszczególnych mówców, po= 
wołując się na oświadczenia, złożone 
przez kanclerza. 

Poseł Hebel (centr.) zgłasza rezo- 
lucję w sprawie uregulowania stosun- 
ków robotników zagranicznych. 

Sekretarz stanu Delbriick oświade 
cza, że według prawa publicznego i 
prywatnego, robotnik zagraniczny jest 
postawiony na równi z krajowym, z tą 
tylko różnicą, że zagraniczny może być 
wydalonym. Tę eweniualnOość ze wzglę- 
dów obyczajowych i publicznych rząd 
sobie musi zachować, 

Pos. Ledebur oświadcza się za re- 
zołucją, bo faktycznie robotnicy polscy 
i czescy są zupełnie praw pozbawieni. 

Poseł Dombek popierał rezolucję 

i a przez centrum w y i ue 
regulowania stosunków pracy dla zagra, 
nicznych robotników rolnych. Mówca 
stwierdził, że traktowanie ludności pol- 
skiej, zwiaszcza w okręgu polskim, jest 
niesprawiedliwe. Nie można się zgo= 
dzić na to, aby polacy uchodzili zawsze 
za obywateli drugorzędnych; Rząd po- 
winien nareszcie postępować w drodze 
pokojowej z robotnikami zagranicznymi 
i dać możność usunięcia marodowych 
przeciwności, 


„ Dyskusję zamknięto, rezolucje przy» 
jęto, poczem zatwierdzono etat kancler 
ski; następnie załatwiono etat rządu 
spraw zagrapiczny ch. R 


Organizacja tajna wśród 
marynarzy. 


„Wieczermieje Wremia* podafe! 


„Wydział „ochrany* od półtora roe 


ku Śledził zbrodniczą koresposdencję 
pewnych Organizacji rewolucyjnych Z 
marynarzami na pancerniku „Cesarze+ 
wicz”, Aż do ostatnich czasów  kores* 


pondencja miala cechę dorywczą i mię 
„się, wyodrębniali; jak. dawała dostatecznego - hg stou! 


T 


sat, 
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" ków między rewolucjonistami 


NP 145. 


a żołnie- 
rzami załogi „Cesarzewicza”. 

Niedawno atoli otrzymane przez 
wydział „ochrany* wiadomości stwier= 
dziły, że rewołucjoniści, przez dostar- 
czanie „literatury nielegalnej“, zdołali 
zjednać sobie część marynarzy, którzy 
zawiązali na „Cesarzewiczu* kółko i u- 
trzymywali stałe stosunki z przedstawi- 
cielami organizacji podziemnych. Kiedy 
wszystkie szczegóły owych stosunków 
dokładnie wybadano, netenczas wydział 
„Ochrany“ petersburskiej postanowił wy- 
stępne kółko rozbić, 

Jakoż w tych dniach, na rozkaz 2 
Petersburga, przybyła na pancernik „Ce- 
sarzewicz* żandarmerja i aresztowała 
21 marynarzy, którzy głośno oświad- 
czyli, iż należą do tajnego związku rem 
wolueyjnego. Rewizja, dokonana u nich, 
potwierdziła wszystkie, otrzymane u- 
przednio, wiadomości. 

„Aresztowanych marynarzy, pod 
strażą żandarmów, odesłano na szęściu 
torpedowcach do Petersburga, gdzie o- 
sądzono ich w więzieniu“, 


„Tegoż dnia badano ich w wydziale 
ochrany. Większość, aresztowanych zło- 


żyła szczegółowe zeznania © stosun- 
kach, które utrzymywali x przedstawi- 
cielami organizacji nych”. 


„Minister marynarki, admirat Gri- 
gorowicz, dełegował jednego z oficerów 
swoich do wice-ministra spraw wew- 
nętrznych, Zołotarewa, z prośbą O za- 
komunikowanie mu, jak dałece wykryta 
organizacja była poważna. Według krą- 
żących pogłosek, admirał otrzymał od- 
powiedź, że organizację, istniejącą na 
„Cesarzewięzu*, ukrócono w samym za- 
wiązku, dzięki czemu nie przybrała ona 
groźnych r i z 

„Tajemnicze aresztowania ną okrę- 
tach wojennych w Felsingforsie zwróci- 
ły baczną uwagę członków komisji o- 
brony państwowej w Dumie. Dane, 
przez członków komisji posiadane, są 
tak niepokojące, że powzięto zamtar 
zwrócenia się do ministra marynarki z 
interpelacją o wydarzenia w Fieisingior- 
gic“. 


Z. powodu aresztowań, dokonanych 
śród marynarzy „Now. Wremia* pisze, 
że oddawna zwrócono uwagę na szero- 
kie rozpowszechnienie śród marynarzy 
floty bałtyckiej zagranicznej literatury re- 
wołucyjnej. Sledztwo wykazało, że tran- 
sporty literatury nielegalnej szły do Fin- 
Jandji głównie na statkach 
skąd przy p finlandzkich socjal 
nychedemokratów | członków partji re- 
wolucyjnej „Vapanden Liitto („Związek 
wolnościowy*) literaturę przewożono do 
Pelersburga i na całą Rosję. 


NOWY KURIER ŁODZKI — 21 ma'a 1012 roko, 


lucyjne. Agitacją trudnili się przeważnie 
robotnicy doków okrętowych. Sledztwo 
wyjaśniło, że agitacją kierowała specjal- 
na rada, złożona z trzech emigrantów 
rosyjskich, dwuch finów i dwuch estoń- 
czyków, We wtorek, 29 kwieinia, żan- 
datmerja zaaresziowała pięciu cz4onków 
tego komóiłętu, oraz  skoniiskowała 
znaczną liczbę literatury nielegalnej. 

„Birż, Wied.“ podają z powodu 
zwiedzenia nrzez ministra marynarki, 
Grigorowicza, okrętów wojennych w 
dokach Kronsztadu, ciekawy fakt; 

„Ochrana“ petersburska zawiadomi- 
ła ministra, że marynarze przygotowują 
na niego zamach, gdy wstąpi na pokład 
któregokolwiek ze statków i przestrze- 
gala, ażeby. zamiaru zwiedzania zanie- 
chal. Minister marynarki za zawiado- 
mienie podziękował, lecz bez szczegól- 
niejszych środków ustuożnosci dokonał 
szczegółowych oględzin fioty, 

Informacje „ochrany“ okazały się 
mylne, 


Ustawa o marjawiłach, 


Uchwałona przez obie lzby prawo- 
dawcze ustawa o wyznaniu marjawic- 
kiem wzyskała sankcję Najwyższą w dn. 
24 marca r. b. i została ogłoszona w 
nr. 76 „Prawit, Wiestnika* pod nazwą 
„ustawy © wyznających naukę marjawi- 
tów”, z czego wynika, że marjawityzm 
prawnie uznany został nie za odrębny 
kościół wyznaniowy, jak katolicki lub 
ewangelicki, ale za naukę, której wym 
znawcy mogą organizować iyliko pojes 
dyńcze gminy wyznaniowe. 

Świadczy 0 tem art, 8 ustawy, 0- 
rzekający, że każda gmina mariawicka 
z osobna winna wyjednywać zatwier- 
dzenie swego statutu przez gubernatora 
miejscowego, a w Królestwie przez ge- 
nerał-gubernatora. 

Marjawitom przyznano prawo obie- 
rania sobie biskupów i prowadzenia 
własnych metryk, ale ich sprawy mals 
żeńskie mają podlegać sądom cywii- 
RYN. 


Strindberg a Polska. 


Blizki stosunek łączył osobę i twór- 
czość Strindberga z literaturą Polską 
w dobie modernizmu. Stosunek do dziś 
bardzo mało znany i bardzo słabo 


Dehmel, Ola Hanson, Holger ‘Drachman 
i Munch. 

Na kształlujących się indywidualnoś- 
ciach twórczych uczestników lego kółwa 
wybił siine piętno umysł Strindberga, 
a znowu znajomość z Przybyszewskim 
nie została bez śladu w twórczości 
Strindberga. Był to moment ciekawego 
oddziaływania wzajemnego obu pisarzy 
na siebie, 

Przedstawieniu tego stosunku pos 
święciii osobne utwory dwaj młodzi 
członkowie kółka berlińskiego. Znany 
poeta Otto Julius Bierbaum napisal ro- 
mans p, t. „Stilpe*, w którym Przybye 
szewski figuruje jako „IKasimir der Fugen- 
orgier“, Fr. Servaes wydał rzecz p. t. 
„Gdrungen*, w kiórej znowu przedsta” 
wit Pzybyszewskiego jako... „Czecha“ 
Spirydona (Śrakutschka.., 


Wreszcie sam Strindberg w sposób 
godny jego geniuszu przedstawia w „Ine 
fernie*, epizodycznie zresztą, autora „To- 
pieli* jako Popowskiego, ustępy zaś tej, 
znakomitej książki, poświęcone Popow- 
skiemu, nałeżą w niej chyba zresztą do 
najwspanialszych. Poeta mianowicie wy- 
czuloną swą duszą wyczekujący jakichś 
ciągtych ostrzeżeń od losu, spotkał raz 
dwie gałązsi na ścieżce, które ułożyły 
sią w kształt litery „P“; powróciwszy 
do domu, słyszy dolatujące go z dali, 
z za drzew w dolinie dźwięki jednej 
z pieśni Schumana. „Jak rumak, tknięty 
ostropą, zrywam Się — pisze Suind- 
berg — chwyiam powietrze piersiami 
i słucham. lak mógł grać tylko on — 
Popowski, mój uczeń, a dziś mój wróg 
śmiertelny *. 


Ze względu na ściśle osobiste i pry- 
watne momenty w historji kółka berliń- 
skiego — jest nam dotąd ciękawa karta 
z dziejów modernizmu zupełnie niezna- 
na. Odsłonią ją kiedyś w przyszłości 
biografie i wspo 


Marjan Winkler, 


Po długich i ciężkich cierpieniach, 
w szpitalu jana Bożego, zmarł oaegdai 
o godzinie 5 po południu, Marjan Win= 
kler, znakomity artysta dramatyczny, 
którego imię zapisane jest wybitnemi 
głoskami na kartach współczesnej sztu- 
ki dramatycznej w Polsce, 

Był to artysta niepospołitego talen- 
tu i inteligencji, 

Urodzony w Prasznyszu w 1859 r., 
ś. p. Marjan Winkler był synem Leo- 
polda, profesora i inspektora szkoły na 


3 


RZ ZŚCCCCCC CDD aaa aaa 


Karjerę artystyczną rozpoczął na 
prowincji w towarzystwie dramatycznem 
Trapszy, 

Grywał następnie w Krakowie, Ło- 
dzi i Warszawie, zdobywając sławę pier w= 
szorzędnego artysty. 

Na stanowisku reżysera krotochwiii 
warszawskiej znalaz} szerokie pole do 
pracy, którą, niestety, przerwała nagie 
nieuleczalna choroba umysłowa, 

postaci 


Był świetnym wykonawcą 
Fredry, Blizińskiego, Przybylskiego i in- 
nych śwtorów polskich. Nadto tworzył 
świetne typy z reperiuaru francuskiego. 

Marjan Winkler osierocił- żonę, cór- 
kę, brata i siostrę, s 4 


Z pie ne 
« 


Wiadomości ogólne, 


O Reforma prasy rząde- 
wej. Prezes rady ministrów postano- 
wit przedsięwziąć reformę prasy rządo- 
wej. W tym celu zwołany zostanie spē- 
cjałlny komitet, ikokowcew uznaje prze-/ 
dewszystkiem za niewłaściwe, by Biuro 
iniormacyjne udzielało informacji prasie 
za specjałaą zapłatą. Rząd nie powi-- 
nien handlować wiadomościami, Każdy, 
kto zechce, może w Biurze zasięgnąć 
informacji potrzebnych bezpłatnie, Biuro 
rozsyłać będzie tylko rozporządzenią 
rządowe, Następnie IKokowcew uważa, 
że niewłaściwie zorganizowana jest ga- 
zeta „KRossija* i reiormę jej uważa za 
konieczną. 


O Kokowoow | poździer- 
nikowcy. „Birż. Wied.“ notuje zwrot 
jakoby w stosunku Kokowcewa do 
Guczkowa i paździermikowców. W spox 
rze Gmuczkowa x ministerjum wojny, 
Suchomiinowem, o pułkownika Miaso- 
jedowa sympatje prezesa ministrów nie- 
dwuznacznie były po stronie Guczkowa, 


O Kobiety adwokatami, — 
Komisja reform sądowych Dumy pañ- 
stwowtj, rozważywszy wniosek ustawo- 
dawczy o nadaniu kobietom prawa zaj 
mowania się adwokaturą, wypr 
i przedstawiła pod obrady pienum Ds- 
my relerat, w kiórym zaleca pezyjęcit 
rzeczonego wniosku. 

Dostęp do adwokatury mają tedy 
mieć kobiety, które na zasadzie ustawy 
z dnia 49 grudnia 1941 roku, złożą eg- 
zamin z całkowiiego kursu nauk praw- 
niczych. 

Posiadając taki cenzus tee- 
nia, kobiety w myśl wniosków komisiji 
reform sądowych mogą być narówmi z 


Według informacji tego pisma, po. Którzy stali 
dobno komitet partji socjalistów-rewo- 
lucjonistów wydawał, prócz serji bro- 
szur agitacyjnych, specjalną gazetę p. t. 
„Za naród“. Gazeta tą ała arm 
tykuły podburzające żołnierzy i mary- 
narzy do otw. buntu, Prócz słowa 
drukowanego usilnie szerzono idee rewo- 


lentów 


szewskim. 


oświetlony. Był Strindberg wśród tych, 
nad kolebką modernizmu, 
W latach 1890 w Berlinie, w kółku lite- 
rackiem, złożonem z najmłodszych ta= 
niemieckich i 
przewodził Strindberg, 


Należeli tam znani i dziś wybitni 
z nazwiska autorzy: Johannes 


Batignoles w Paryżu, 
roku. 


skandynawskich 
wraz z Przyby- 


Schlaf, 


emigranta z 1863 


Marian Winkler kształcił się począt- 
kowo w tej szkole. następnie ukończył 
gimnazjum realne w Krakowie i 
studja wyższe na politechnice w Wiedniu, 
której jednak nie skończył, poświęcił się 
bowiem scenie, do której pociąg i 
lent objawiał ud lat najmłodszych, 


mężczyznami, | wedle ogółnych w tej 
mierze przepisów prawa, załiczane W 
poczet obrońców prywatnych, pomocni- 
ków adwokatów przysięgłych i, wreszcie 
adwokatów przysięgłych. 


Q Prace Damy. Do kofica 
sesji Duma wypełni następujące prace 
zakończy dyskusją budżetową, rozpatrzy 
referaty komisji pojednawczych w spra- 


zaczął 


ta- 
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ARNOLD BENNET. 


mne 


Wielki człowiek. 


K ETEN 


Ten widok sprawił mu rozkoszny Dresz- 
czyk, ale nie mógł nie zauważyć, że zresztą nic 
się tak dalece nie zmieniło, Tylko obecność sze- 
ściu autorskich egzemplarzy „Miłośćw Babyle- 
nie* w mieszkaniu wskazywało na to, że żaszedł 
w życiu jego wielki krok naprzód. Jeden z tych 
egzemplarzy dedykował mateo, jeden ciotce, 
a jeden swemu szefowi. Sir George przyjął 
ksiązkę z miną trochę frasobliwą i ani wspo- 
mniał o niej przez tydzień lub więcej. Aż jed- 
nego ranka rzekł: 

— Nawiasem, panie Knight, przeczytałem 
ten pański drebiazg wezoraj wieczór. Kapi- 
talne! Kapitalne! Winazuje panu. Niech pan 
przepisze ten listie. 

Henryk pomyślał, że pogląd Sir George'a 
jest trochę dziwny, ałe nie mie powiedział, 


Czekały go gorsze rzećówy. Wieczorem tegoż 
samego dnia jeszcze kupił sobie W hite- 


hall Gazette, jak zwykle, ażeby ją prze 
czytać w pociągu, i natrafił na następujące 
słowa: 

Nowe wydawnictwo pana Onions'a Win- 
ter, Biblioteczka Atłasowa, est to rzecz bar- 
dzo ładna w swoim rodzaju. Format jest mie 
ły, zakładka do książki wytworna, oprawą ar- 
tystyczna i pełna smaku. Nie możemy jednak- 
ze powinszować panu Winter literackiej war- 
tości pierwszego tomiku. Mr. Henryk S, Knight, 
autor „Miłości w Babylonie* jest to widocznie 
autor początkujący; ałe początkujący, po któ- 
rym niczego spodziewać się nie można. Nie 
możemy zaprzeczyć, że posiada on z grubsza 
pewną łatweść w ujęciu sentymetalnego opo- 
wiadania, Być może, że jest mu przeznaczo- 
nem być rozkoszą szerokiej publiczności, To 
jest możebne — ale nieprawdopodobne, Nie 
posiada en znajomości życia, mie posiada po- 
czucia stylu, ani też prawdziwego poczucia 
dramatyczności. Przez cały czas, od począt- 
ku do końca, opowiadanie jego obraca się ua 
poziomie płytkośc,, teatralnej afektacji i pse- 
udo-romantycznego patosu. Są autorzy, o któ- 
rych można powiedzieć, że nigdy się nie po- 
prawią. Rodzą się z pewnym rapsodycznym 
talentem pospolitości, który ani się rozwija, 
ani też cofa, Bogato wyposażeni w przeciętną 
mierność, od kolebki do grobu Kroczę na le- 
dnym poziomie, Wydaje nam się, że Mr. 


ZEDO Z ZZO ZOZ ZY TĘ ZO DZE RZECE EEES 


Knight do takich właśnie należy. Twierdząe, 
iż zabrał się do pióra, nie chcemy być dla nie- 
go surowi. Niewątpliwie jest to człowiek xa- 
cny, wzorowy, Ale minął się x powołaniem, 
a to zawsze szkoda. Przykro nam widzieć, 
że szlachetny zawód kupca kolonialnego utra- 
cit na rzecz zawodu literata taki talent, który 
byłby jego ozdobą, Co się tyczy Biblioteczki 
Atłasowej, to spodziewamy się wartościowych 
rzeczy w następnych tomikach, 

Henryk zdobył się na moc duszy i wy* 
rok ten głośno przy herbacie odczytał matos 


swej i cioci Anetce, 
— Podli! zawołała Mrs, Knight, 


Ciocia Anetka zaraumieniła się. 

— Pozwól — szepnęła. Zaledwie mogła 
panować nad głosem, Spojrzawszy, wspania- 
lym gestem rzuciła gazetę na ziemię. Gózeta 
padła ra dywan, otwierając się na stronnicy, 
której Henryk dotąd mie przeczytał. Z fotelu 
czytał teraz wielkiemi literami drukowana 
ogłoszenie: 

Gnions Winter, Biblioteczka 
Atłasowa, Najpoczytniejsze 
wydawnictwategoroczne. „Mi- 
lość w Babylonie", Przez Hen 
ryka S, Knight. Dwa szyllingi 
QGśmnasty żysiąc! Onions Winter. 


I w ten sposo powtarzało sięto przew 
całą dlugość szpaliy. y 
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Ze świata, 


sądu miejscowego i projektów ubez= 
pieczenia robotników i przyjmie szereg 
drobiazgówa 


-vs 


Skazanie agiłatora ro- 
tniczego. W Londynie skazano 
pół roku więzienia axitatora robo» 

niczego, Toma Manna, za wydania pod- 

bezrobocia węgloweyo Odezwy do 
wójska, aby w razie otrzymania rózżkae 
zu nie strzelano do robotników, 


j Zjazd rapperswilski. 
jazd Rady muzeum narodowego w 
apperświlu naznaczono na dzień 5 
sierpnia r. b. w Rapperswilu. 


Z Cesarstwa. 


4 Nieprawne aresztowa- 
mie. Donosiliśmy niedawno 6 zaare- 
sztowaniu w Ejdkunach naczelnika ode 
działu pocztowo-telegraficznego w Wierze 
bołowie, Falka, Władze pruskie po 24 
dniach więżienia Falka wypnściły na 
wolność, Falk wytoczył rządowi nie- 
mmieckiemu proces o zwrot odszkodo» 
(wania w sumie 15 tysięcy marek, Ra- 
yjskie ministerjium spraw zagranicznych 
jak donosi „Now, Wrem.*, popierać 
ędzie bardzo energicznie starania Falka, 
ównocześnie minister SazanOw zainier= 
pelował rząd niemiecki na jakiej pod- 
stawie władze pruskie  zaaresztowały 
Falka i osadziły w więzieniu, 


Z LITWY I RUSI. 


Zbyt młody redaktor. 
Student kijowskiego insiytutu handlowe- 
go, M. Blich, złożył gubernatorowi ki- 
jowskiema podanie © hiiri na 
wydawanie pisma p. t. „Kijowski tygod- 
pik mieszkaniowy”, przyczem zapewnił 
w podaniu, iż pósiada wszelkie kwalifi- 
kacje, jakich ustawa wymaga od redak- 
tora pisma. Pó zasiądnięciu informacji 
okazało się jednak, iż urodzi się dn. 
20 grudnia 1856 r., czyli brakoje mu 


„db dni do wymaganych 25 lat wieku, Z 


tegu powódu pociągnięto go do odpo* 
wiedzialności sądowej z art, 1012 kod. 
karnego: 

Rozpatrzywszy wczoraj tę sprawe, 
gęd okręgowy uniewinnił niedoszłego 
redakio! a. 


NM > 


Wiadomości krajowa, 


-+ Cztery miljony dla pra- 
powników, W tych dniach zmarł w 
Moskwie kupiec i fabrykant moskiewski 


FUWT YPI FEAT = 71 maa 1512 r. 


E, Hinkel. Pochodząc z biednej rodziny 
dorobił sie on miljionowegoe majątku, 
był znany w kołach handlowo-przemy- 
słowych również naszego miasta, a przed 
kilku laty założył we Włodowicach w 
gub, piotrkowskiej fabrykę naczyń emal- 
jowanych, 

Zmiarły zapisał na rzecz rodziny 
przeszło 1 i pół miljona i na rżecz 
swych współpracowników cały majątek. 

Kapitał domu handlowego „Petter 
i Hinkiei* w ogólnej sumie wynosi 
przeszło cztery miljony rubli. 


Obdarzeni są w teń sposób Wszy» 
scy, którzy pracowali w firmie więcej, 
niż 5 lat, dla tych zaś, co pracują mniej 
nia lat 5, zapisał w gotówce 100,000 
rùbli, 

Podział majątku pomiędzy přracðw- 
ników ma być uskutecznióny w stosunkit 
do lat pracy i ostatniej pensji. Pracow= 
nicy na zebraniu postanowili zorijani= 
zować Towarzystwo akcyjne; akcjonar- 
jusze w ciągu lat 5 nie mają prawa 
sprzedawać swych udziałów, po 5 zaś 
latach mogą sprzedać tylko uczestnikom 
firmy. W razie wystąpienia lub usunięe 
cia pracówiika, pozostaje on nadal 
akcjolifriuszem i pobiera dywidendę, 


O hojności zapisu można sądzić 
choćby z tego, że naprz. szwajcar ofrzy: 
mał 14,000 rb.; drobni pracównicy, süs 
bjekci, sklepowe, wybieraczki otrzymaja 
od 10 do 15 tysięcy rubli, „zarządcy öd- 
działów po 60 do 75 tysięcy rb, pro- 
kurenci i pełnomocnicy po 150 — 200 
tysięcy rb. 


Z Sali Obrad. 


Towarzystwo badań nad 
dzieómi. 


Onegdaj wieczorem w sall hotełu 
Manteuila przy ulicy Zachodniej, odbyło 
się ogólne zebranie członków Tuwarzy- 
stwa badań nad dziećmi, 


Przewodniczył na zebraniu dr. Dut- 
ktewicz, który na asesorów zaprosił pp. 
Zbijewską i Staśkiewicza, a na trzymają” 
cego pióro p. Zawadzka. 

Przedewszystkiem na zebranin -tem 
p. Heimanowa z Warszawy odczytała 
referat o „Twórczości dziecka*, poczem 
przystąpiono do odczytania sprawozda- 
nia z dotychczasowej działalności To» 
warzystwa, które zatwierdzono. 

Preliminarz budżetu na rok 
przewiduje przewyżkę dochodów nad 
rozchodami w sumie 112 rub, którą to 
sumę A aei ici zużyć na zakup ksią” 

l . 


Do zarządu T wybrani 
zostali pp.: dr. T. Mogfaicki, dr, B. stłość. 


Handelsman, dr. Baumgartenówne, Za- 

wadzka i dr. Lipszycowa, a jako „smd. A 

cy, pp: dr. Śchoeneich, Sterlingowa; do 

komisji rewizyjnej powołano pp. Holeu 

wińską, Tomaszewskiego i fra wz): 
) 


m fs. 


Polskie Towarzystwo Tea- 
traine. 

Wczorajsze roczne ogólne zebranie 
członków polskiego Towarzystwa teatral- 
nego było, jak zwykle, bardzo nieliczne 
i, jak zwykle, przeszło bez żadnego óży- 
wienia, $ 

Żagaił zebranie prezes zarządu To= 
warzystwa, inż, Leon Golc, przewodńie 
czył żaś na zebraniu dr. Tomaszewski, 
zaprosiwszy do slułu prezydjalnego pp.: 
Al, Daszewskiego, d-ra L. Szajerowicza 
i St, Gawrofiskiego: 


Sprawozdanie ż dżlałalności zarządu 
Towarzystwa za sezon 1010—11 roku 
odczytał dr. M. Barciński, Jak zwykle, 
działalność Towarzystwa polegała na pó- 
pieraniu teatru polskiego; oczywiście, 
o stałem subsydjowaniu nie mogło być 
mowy, z powodu braku funduszów Tō- 
warzystwo liczyło w okresie Sprawom 
zdawczym 181 człónków, opłacających 
2349 rb. Wpływy w Okresie SDrAawo- 
zdawczym  wyliosły 3571 fb, 44 kop. 
wydatkowano 8365 rb, 91 koy., PUŻOÓ+ 
stałą więc nadwyżka w sumie 2v5 ib. 73 
kop. Długi Towafzystwa wynoszą 7912 
rb, 738 KOpa 


Sprawozdanie nie wywółało żadnej 
dyskusji i zostało zatwierdzone. Również 
bez dyskusji przyjęto preliminarz bud- 
żełtu na r. b, Dochody i wydatki prze- 
widywane są w sumie 12500 rb. 


Następnie na porządku dziennym 
zebrania był wniosek zarządu w sprawie 
utworzetia przy Tow. samodzielnej sek- 
cji budowy teatru, Obecnie sprawą bu- 
dowy tentru zajmuje się komitet orga» 
nizacyjny Towarzystwa „Teatr Polski w 
Łodzi”, które nie zostało jeszcze za» 
twierdzone, ponieważ nastąpi to dopie- 
ro wtedy, gdy będzie zebrana przynaj- 
mniej połowa kapitału zakładoweę, 
a do tego jeszcze daleko, Projektowana 
sekcja ma Się rządzić ańtonomicznie, 
celem jej jest budowa teatru, zarząd zas 
jej, ałożóny ż pięciu członków, wybie» 
rany jest x pośród członków Towarzy= 
stwa teatralnego. Regulamin nowej $ek- 
aż odczytał p. Barciński i wniósek uchwa; 

10, 


Potem omawiano sprawę zaległych 
składek. Okazuje się, że są na liście 
członków 24 osoby, które nie płacą 
wcale składek, Wynosi to już sumę 296 
rb. Po krótkich wyjaśnieniach ze stro 
ny zarządu, zdecydowano te osóby wy- 
kreślić z listy członków, mie mniej jed- 
nak zarząd ima się starać o odebranie 
chociaż nie wielkiej części składek, 


Po załatwienia tych spraw prezes 
roi „ai w; PK kapanie obec 
nych z sytuacją, jaka wytworzyła się po 
pożarze teatru bray licy | minei 
nr. 63, z pianami Towarzystwa na przy 

Jak wiadomo, ha nadzwyczajnem 
zebraniu członków Towarzystwa teatral 
nego, zwołanego po pożarze teatru, 
uchwalono nie przysiępować da odbu- 
dowy gmachu, a całą energję kierować 
do budowy własnego gmacha, 


Szło przedewszystkiem o odebrane 
sutny ubezpieczeniowej, na którą zaase: 
kurowany był gmach teatru, Suma ta 
wynosiła 45,000 rb, lecz Towarzystwa 
udało się odebrać tylko 22.000 rb., po» 
zostałe 23,000 rb. podjął p. Tempel, 
właściciel gmachu, który miał polisę 
ü siebie, Pomiędzy zarządem a piser 
plem wynikł zatarg na tem iè, rego 
nie zdołał załagodzić zwołuny specjalnie 
sąd polubowny. 


Podczas rokowań + p. Temyfem 
powstał projekt nabycia przez Towa- 
rzystwo posesji przy ulicy Cegielnianej 
nr. 63, lecz Tempel nie zgodził się na to, 
a jednocześnie z kim Innym, traktewano 
o sprzedaż koncesji. Ostatecznie sprawę 
tę załatwiono w ten sposób, że niera- 
chomość tę kupują pp. Nebelski, Miller 
i Banasz i odbudowywują teatr, w celu 
wydzierżawienia go Towarzystwu teatrale 
nemu. Tranzakcja. ta jedynie dlatepo 
doszła do skutku, że Towarzystwo zgo” 
dziło się zapłacić czynsz dzierżawny od 
razu zu pięć-lat, te ji 35,060 rb. Okazwe 
je się, Że dzierżawa gmachu kosztować 
będzie rocznie 7,000 rb., oprócz kosz- 
tów asekuracji | E d., tak, że laktycznie 
koi yje będzie rocznie 10,000—1 1,000 
tubliw 


W celu zainteresowania ogółu dzia 
łalnością Towarzystwa teatralnego uchwa: 
łono na wniosek inż. Golca 
kwartalne posiedzenia zarządu Towurzy« 
stwa z udziałem człońków, 

Nasiępnie przedstawiono do zatrti 
wieńia zarządowi wilosek d-ra Tenene 
bauma, aby sprawozdania ż działalności 


Towarzystwa drukować w oddzielnej 
broszurze, 
Wybory dały wynik do 


następujący: 

zarządu wybrani zostali p. St, Barció:ki, 
IK, Stebelski, dr, H. Rosenthal i J. Gra- 
bowski, wszyscy ponownie, oraz 
dr, Tomaszewski | T, Karpiński, Do zas 
rządu sekcji budowy teatru wybrano pp4 
St, Barcinskiego, Lu Jezierskiego, Horos 
dyńskiego, M. Hertza i Dasrewskiego. 

Komisja rewizyjna pozostała ta sa: 
Mae ta, 


KRONIKA. 


m (h) Dozór nad budewia.- 
mi. QGubernaior piotrkowski nadesłał 
do inagistratu m, Łodzi dwa cyrk ularze, 
dotyczące uzyskiwania planów I prowa: 
dzenia naszych budowli. W pierwszym 
cyrkularzu jest mowa, jak należy uzy» 
skiwać pozwolenia na budowę, |ak ne 
leży przedstawać do zatwierdzenia pro“ 


. jekty planów, jak trzeba projekty te 


opracowywać i t. d, wogóle  cyrkularz 
ja oe istniej 4ce już przepisy o bu- 


Drugi cyrkułarz zawiera przepisy, 
(iż yte pos budowlano-techniczny 
t przy ministerjem spraw wew: 
nętrenych. W przepisach tych powie 


ROZDZIAŁ XIL  * 


Henryk tej nocy miał sen gorączkowy 
przerywany dziwnemi majaczeniami. 

l przez cały dzień następny jedyna myśl 
paliła mu się w mózgu, myśl o ogromnem po- 
wodzenia „Miłości w Babylonie"; A paliła się 
tam tak jasno, tak jaskrawo, że Henryk aż dzi- 


"wit Bię, że ludzie tego nie widzą. Nikt jednak 


z ludzi, z którymi się atykał, nie wiedział, jak 
sią zdawało, © olbrzymiem powodzeniu „Mi- 
łości w Babylonie". W biurach firmy Powells 
racowału siedmiu ukończonych prawników 
$ siedmnastu pomocników, nie licząc Henry: 
ka, a nikt z tej calej paczki ludzi wykształco- 
nych nie wspomniał nawet przez cały ten 


"dzień ð „Miłości w Babylónie“. (Był to zwys 


%dy, pospolity, prozaiczny ponury wtorek w Lin- 
colns Inn Fields). 


Ośmnaście tysięcy osób kupiło już „Miłość 


„w Babylonie*, od rana do tej pory prawdopo+ 


dobnie z kilkaset egzemplarzy już znowu 
sprzedano; ani wątpić, że każdej minuty ktoś 
6 to dopytu/e się w księgarni, tak jak rodzi się 
Ktoś każdej minuty, A oto tutaj sam autor, 
najprawdziwszy twórca, chodzi około codzien- 
nych zajęć swoich i nikt go nie sławi, nikt 
mu nie winszuje, nikt na niego nie uważa! To 
mie do-wiary.— to bolesne, Oburzające! Hen- 


ryk był skromny, ale i skromność ma swoje 
granice i niejednokrotnie w. ciągu tego dnia 
Henryk © mało sam nie natrąci! o „Miłości 
w Babylonie" w toku rozmaitej gawędy biu= 
rowej. Wrodzona nieśmiałość tylko powstrzy- 
mywała go od tego. 

O dziesięć minat przed szóstą Sir George, 
jak zwykle, opuścił biuro, zdążając na pociąt, 
by udać się do wiejskiej swojej posładłości 
pod miastem, Henryk, po wyjściu pryncypa- 
ia, zapadł w jego fotel i w rozmyślania. Gwar 
ne życie biura zamarło, pozostał Henryk tyl- 
ko i chłopcy biurowi, A Henryk wciąż sie- 
dział w skórzanym fotelu pryncypała, przed 
jego wielkiem blurkiem, w wielkim jego po- 
koju i dumai, dumai, dumal, o złotoróżowych 
barwach, dumat o przyszłości. 

Wtem otworzył sig drzwi 1 wszedł 
Foscall, władca i zwierzchnik chłopców biu 
rowych firmy Powells. 

— Jest tu ktoś, co chce się z panem wie 
dzieć — szepnął Foscall zńacząco, nie prze- 
stając ślinić kopertę, Foscall co wieczór wraz 
z pemocnikami ślinił około dwustu kopert i ty» 
leż marek, 

— Kto taki? — zapytał Henryk, odrazu 
przybierając wyraz godności wobec poufałoś- 
ci tonu Foscalla, Tu trzeba wyjaśnić, że pē- 
nieważ Henryk nie był prawbikiem z egzami- 


_nami, przeto, mimo różnicy wieku.i wynagro-, 


dzenia, Foscall dążył stale do traktowania go, 
jak równego. Względy pryncypała, pewne 
wyróżnianie Henryka, badziło trochę zazdrości 
w sercu Fascalła — zazdrości nie strasznej 
zresztą, wobec wrodzonej jego poczciwości. 
— Foscall zresztą raczej labił Henryka i fa- 
wor swój okazywał, wyręczając go częste 


w kwestji kopiowania listów, wysyłania des . 


pesz i innych tajemniczych zabiegach z zakre- 
su slużby biurowej. 

— Panienka — rzekł Foscall i uśmiech- 
ngl się z chytrośćią doświadczonego znawcy 
życia, 

y — Panna! — Nie wiedzięć dlaczego, ało 
Henryk domyślił się, że to panna, — Jakże 
ona wyglądał 

— Niczego sobie, niczego — objaśniał 
Foscall, — Powiada, że nazywa się Miss Fos- 
ter. Najlepiej tu ją poproszę, dobrze? 

Stara teraz uprząta pański pokój. Już 
jest prawie wpól do siódmej. 

— Dobrze, proszę tu poprosić — odpo+ 
wiedział Henryk, — Foster? Foster? ja nie- 
wiem.» 

Serea pod 
młotem. j 
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p-p. członków 


członek Stowarzyszenia, zmarł, przeżywszy lat 55, o czóm 


Zarząd Stowarzyszenia Wz. Pomoc 
Pracowników Handlowych m. Łodzi, 


dziano, między innymi, że osoby, które 
wzięły na siebie obowiązek dozorowania 
robót budowlanych, obowiązane są przez 
cały czas prowadzeniu robót znajdować 
się na budowlach lub też mieć zastępcę, 
który posiada ma to prawa, Za rodzaj 
używanego przy budowii materjału, jek 
również za prawidłowe prowadzenie re- 
bót, odpowiada ta osoba, która dała 
iśmieńoe żobowiążania, że dozorować 
prowadzesie robót. 
Na bodowiach winny znajdować Się 
| specjałne, w których należy za- 
ać, kiedy odwiedzali budowie człon- 
dozora sej siknawnggai 
czynić różne uwagi, dotyczące pro- 
Wodka robót. Jeśli dozór techniczno- 
jiy zańważy, że roboty śą prowa- 
mie według pianu, lub też mied- 
jak sównień, że materjał jest nieod- 
należy natychmiast wstrzymać 
óży i przedsięwziąć środki dla zapew- 
(aienia bepieczeńsiwa pubicznego. 
"mt Tewor dia Persji. — 
komitet giełdowy otrzymał öd 
bniormacyjnego przy  ministerjvra 
i przemysłu następujące dane ty- 
reg się zbytu rosyjskiej manufaktury 
Persji. 


W obecnym czasie duje słę zauwa” 

w Persji wielki popyt na rosyjskie 
móenufakturnie, zwłaszcza na; 1) 

atariy towar (tło gładkie | pasiaste), 
,irieoót | mónopołk 

wełniane materje — djegonale, sati- 
kolorach z de- 
pod- 


czarny i 
mumefowe we 

kolorach i gatunkach i 6) 

towar (perkaf) trwałej barwy. 

l ielkiem powodzeniem cieszą się 
śwyróby łódzkie: lama — tło czarne lub 
kzerwone z py b ae — tto 
pzare w paski lu wyrobu akc. 
lp Scheibiera | Karola Siei- 


1) czmny towar 16 — 25 kop; 2) 


iama 
4) p towar 9—12 kop. 
l Cło npórtówe jest: 1) od wyrobów 
puwełnianych — pó rub. 1.15 za pud 
metto; 2) od wtlwetów — po rub. 2.50 
ga pud; 3) od wyrobów wełnianych — 
1.70 za pad; 4) od półwełnianych 
Sryrobów «= J0 procent wartości towa- 
Towary wysyła się do Persji przez 
Baku, przyczem do Baku koleją, z Ba- 
S do tkami, zaś z Asta- 
iw głąb ma wielbłądach. 
! Dła rozwoju eksportu rosyjskiej 
ktury należałoby otworzyć w głów- 
szych punktach Persji specjalne skła- 
dy hurtowe, i mając w tensposób moż- 
ność gruntownie zbadać rynek miejsco- 
| Fo stopniowo stwarzać w Persji pla- 
dla stałego eksportu. 
Powinni © tem pomyśleć nasi fa- 


z~ 
. 


) =a (h) Rewizja ksiąg. W ce- 
u dokonania rewizji ksiąg w tutejszych 

ow. akcyjnych, przyjechali do Łodzi: 
zarządzający piotrkowską izbą skarbo- 
(wą, p. Morozowicz | naczelnik wydziału 
zby p. Doliński. 


me (a) Legzniotwo w szpi- 
Rałach. Władze tutejsze otrzymały 
arek przez ministerjium tabels, 
jącą na r. 2912, wysokość 
opłat za utrzymanie oraz leczenie Szew 
wców w szpiłałech dobroczynności 
publicznej w Królestwie Polskim. 
(|. Dita szpitali w guberni piotrkowskiej 
e opłatę 89 kop. od osoby. 
«= (a) Magrożki. Główny zas 
adi a wej do zarządów pos 
ołei przepisy, mocą któw 
wych nie odebrane wswożm czasie przez 
kdresatów wszelkiego rodzaju nagrobki 
; krzy i 


ża, aniola, 


1 , 


12—16 kop; 3) perkal 8—15 kop.; b 


lob też uznanych przez kościół świętych 
jak również i należące do pomników 
piedestały,— nie mogą być sprzedawane 
z licytacji publicznej lecz na wzór przed- 
miotów kultar eliginego—Oddawane naj- 
bliższym świątyniom. 

= (f) Bilety miesięczne. 
Zarząd kolei jebr.-toJzkiej uchwalił ob- 
niżamie ceny biletów miesięcznych za prže- 
jazd pomiędzy Łódzią a Koluszkańii, 
Ceng biletu 3 klasy zredukowalio do 
9 rb., a 2 klasy dö 18 rb. 50 kop. mie- 
MĘCZALE. 


= (Z Tow „irajoznaw- 
czego”. Na 26 i Zi maja r. b, Or- 
ganizuje się wycieczka do Kielc, Punkt 
żborny na dworcu kol, kaliskiej, o godz, 
5 m. 50 po połudnki w sobotę 28 b. m. 

W  nmiedzielę, dnia 26 maja—zwie- 
dzenie muzeńm krajozńawczego w Kiele 
cach i b, pałacu biskupów krakowskich, 
po południu wyjazd końmi do Chęcln 
łącznie z członkami óddziału kieleckiego. 


W poniedziałek, dnia 27 maja==o 
godz, 9 rano wycieczka piesza na Kas 
dzielnia i Karczówkę; wyjazd z Kielc o 
godz. 11 m. 20 wiecz., przyjazd do Ło- 
dzi we wtorek d. 28 b. m. © godz, 6 
m. 55 rano. 

Koszty wycieczki (przejszd koleją i 
kofimi oraz 2 noclegi) wynoszą bez po- 
żywienia: dla członków Í młodzieży 
szkolnej po 7 rb., a dla gości po 8 fb. 

Zapisy będą przyjmowane w lokalu 
Tow. (i4onstantynowska mr. 5) we wio- 
rek i środę i j. 21 I 22 b, m» Od gódz: 
7 do 8 i pół wen 


Uczestnicy wycieczki mają zabrać 
pledy i poduszeczki pod giowę. 
= (r) Zebranie Tow, krajo- 
znawoxego. Pod przewodu. prof. j. 
Adamowicza, w sali szkoły p, Wasaczyń- 
skiej przy ui, Zielone, odbyło się mie- 
sięczne zebranie członków łódzkiego 
oddziału polskiego Towarzystwa kra- 
sprawic a Na posiedzeniu tem p. 
uliwieć wygłosił referat o zabytkach 
rzyrody Í ich ochronie. Referat wywo- 
ał bardzo ożywioną dyskusję. 


= (ï) Ze śznitala mliejskie- 
ge. Ruch chorych od dnia 13 do 20 
m. byt następujący: na ospę było 
chorych 7, przybyło 7, pozostało 14, 
na szkarlatynę był chory 1, ńa dur wy» 
sypkowy był 1, przybył 1, pozostało 2, 
na róże był 1, pod obserwacją był 1. 

Razem było chorych 11, przybyło 
T, pozostało 18. 

= (y) Zawieszenie wypłat. 
Otrzymano tu wiadomość o zawieszeniu 
wypłat przez firmy następujące: W Kre- 
mióńczugu — bBarbanel i  Lichowicki, 
pasywa 85 tysięcy rub.l we Włodzimie- 
rzu — Suzdałcew, pasywa 60 tysięcy rub,; 
w Mińsku == Szwejeeł i Szafir, Suma 
pasywów jęszcze nieznana. 


== (h) Z Tow. „Linas Ha- 
ohkolim*' Wczoraj wieczorem, pod 
przewodmńictwem p. Sałamonowicza, ód- 
było się posiedzenie zarządu Towa- 
rzystwa „Linas Hacholim*. Między inne- 
mi omawiano sprawę urządzenia „dnia 
kwiatka* na rzecz tej instytucji, na co 
uzyskano już pozwolenie od gubernato- 
ra piotrkowskiego. Postanowiono wy- 
brać komisję, złożoną z 10 osób, która 
zajmie się orędnizacją „dnia kwiatka“, 


= (r) W teatrze „.Casino— 
wyróżniającym się jak zwykle doboro- 
wym programem, od dnia dzisiejszego 
de piątku włącznie, demoństrowany bę= 
dzie nadzwyczaj ciekawy dramat w wy- 
konaniu artystów teatrów królewskich w 
Kopenhadze p, t, „Kiedy kobiety kocha- 
ją". Gra tych ariystów jak również wym 
stawa | akcesórja scemiczńe zasługują ze 
wszechmiar na uznanie, dowodem czego 
publiczność licznie odwiedzająca „Casi- 
po“ ile razy ukaże się na afisząch Obraz 
z Kopenhagi. 

Dla urozmaloonia programu pełna 
humora komedja „Szczęście było tak 
blisko”! i nad program ostainje chwile 


„pracęsu. hr. Ranikiera. 


a a e e a 


Zdjęcia kirematograficzne przedsta- 
wiśją tłumy publiczności ©opuszczające 


- salą sądową, hr. Ronikiera z Małecką 


eskortowanych pod silną strażą policyj- 
ną do karetki więziennej, następnie wy- 
jazd samochodem hr. Rónikiera z mu- 
rów więziennych po zwolnieniu 7a 
kaucją, 


Nadmienić też wypada © wzoro- 
wym porządku jaki panuje w „Casinó* 
nawet przy szczelnie przepełnionej sall. 
Wentylacje doskonałę, ochładzające i od- 
świeżające widownię, antrakty minimal- 
pe, a co najważniejsze Obrazy bez naj- 
mniejszych drgnień, zasługa to wytraw- 
nego elektrotechnika p. Jarosza, który 
od chwiłi otwarcia „Casino* pracuje 
gorliwie w tym kierunku wreszcie=wyn 
konanie orkiestry pod dyrekcją p. Le- 
waka (doskonałego skrzypka) kohcerto- 
we i odpowiedsio przystosowane do 
treści obrazów. 


== (f) Z kasy wzajemnej 
pomiócy. W Sobotę wieczorem, w 
sali posiedzeń przy łabryce Tow. akc. 
I. K. Poznańskiego, odbyło się ogólne 
zebranie roczne członków kasy wzajem 
nej pomocy pracowników towarzystwa, 

Na przewodniczącego powołano p. 
Maurycego Poznańskiego. | 

pProtokuł i sprawozdanie z działal- 
ności kasy przyjęto bez dyskusji, poczem 
uchwalono opracowanie przepisów o 
porządku wydawania pożyczek i zapo- 
móg czionkom Kasy. 


Przepisy te opracowane być mają 
przez specjalne obraną komisją w cią- 
gu 3 miesięcy wniesione na uchwalenie 
zarządu, 

W końca zebrania przystąpiono do 
wyboru członków zarządu | komitetu 
honorowego. 

Do zarządu wószii pp.i Kaufman, 
Weinreich, Szumacher, Rundsteln i Wit- 
kind. 

Na cżłonków komitetu honorowego 
wybrano ppa Krawczyka, Horoksa i Bro- 
niaiowskiego, 


= (z) Listy gończe. Piotr- 
kowski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończymi inieszk. Łodzi Antoniego Jan- 
ca, lat 86, oskarż, z mocy art, 1,483 
cz, 1 i Józeię Reliszko, lat 50, oskarż. 
z części 2 ari. 1,855 | 1,649 kod, kar. 

Sędzia pokoju X rewiru m, Łodzi 
"poszukuje listami uończymi mieszk, 
gminy Radogoszcz, Kopla Cyglera, lat 
11, oskarż, ż art. 169 ust kar. 


== (a) Znalezione rzeczy. 
W  kancelarji 2 cyrkułu policyjnego 
(Konstantynowska 29) znajduję się satu» 
ka towaru bawełnianego i worek przę- 
dzy, znalezione na ulicy, Prawy wia- 
ściciel może je odebrać po udowodnie- 
niu własności, 

WYPADKI w ŁODZI 


= (a) Napady bandyokie. 
Wczoraj o gódz, 9 Wiecz, na przecho- 
dzącego ulicą  Widzewską Andrzeja 
Bruskiego, zamieszkałego przy ul, Skier- 
niewickiej nr. 4, napadło dwuch ludzi, 
uzbrojonych w noże i zaciącnąwszy go 
na pusty plac pod nr. 180, zrabowali 
13 rb. poczem zbiegli. B. niezwłocznie 
zawiadomił poblizki posterunek policyj- 
ny, który rzucił się w pogoń ża ucie- 
kającymi rabusiami i jednego z nich zdo- 
łał przytrzymać. 


Jest to 17-letni Stefan Sochacki, 
bez określonego zajęcia i mieszkania. 
Nie chce on wydać swego towarzysza. 

— Wczoraj © godz. 9 po południu 
na ul. Wschodniej obok domu mr. 62, 
na zarządzającego hotelem „tKomercja*, 
Chemię Żygbanda napadło & ludzi, któ” 
rzy zadali mu nożem kilka ran w głos 
wę i plecy, poczem zbiegli, 

Pierwszej pormnocy udzielił zawezwa- 
ny ielczer, poczem Z, udał się do domu. 


= (a) Straszny wypadek 
zdarzył się dziś o godz 9rauo w domu 
nr. 47 przy ulicy Konstantynowskiej. W 
domu tym, na 4 piętrze mieszkają Józef 
| Helena małż. Szafrańscy, Dziś rano 
jedyna córeczka S, Lucynka, licząca rok 
życia, bawiąc się na podłodze podeszła 
do okna mieszczącego śię narówni z 
podłogą. Nagle dziewczynka upadła i 
ciężarem ciała wybiła szybę, a co za 
tem idzie— wypadła na bruk ulicy, @dy 
zrozpaczeni rodzice zbiegli na dół, nica 
szczęśliwa dziecwa już mie żyła, Smierć 
nastąpiła skutkiem pęknięcia czaszki, 

Należałoby aby kamisnicznicy urzą- 
dzenie mieszkania na poddaszach za- 
bezpiaczałi Olena kratą, w cela uniknięcia 


podobnych temu wypadków. 
== (p) Poród na ulicy. Wczo: 


raj przed południem, przy ul. Średniej, 


nr. 56, nieznanego nazwiska kobieta, lat 
około 25 upadła na ulicy, 
bólach przedporodowych, Wezwane Po- 
gotowie odwiozło ją do Szpitała Poz- 
rańskich, 

== (p) Przejechanie. Wczoraj 
pó południu, przy wl. Mikołajewskiej 
ar. 37, róbótnik Szłloma Katz, lat 44, 
dostał się pod koła przejeźdżającej Tol- 
wagi i odniósł okaleczenie lewej ręki. 

a= (p) Z głodu. Wczotaj 6 
12 w nocy, na rogu ulic Widzewskiej i 
Gubernatorskiej znaleziońo  ÓŻ-ielnią 
Katarzynę Gosiecką, żebraczkę W Static 
zupełnego wyczerpańia Sił z głodu, 


= (a) Wykrycie kradzieży. 
Aresztowani >rzez agentów policyjnych 
Michał i Szczepan bracia Bruś, składa- 
jąc zeznania 0 swych „pracach“, mię- 
dzy innemi zeznali, że przed dwoma ty- 
godniam., Wytłoczywszy Szżybę w oknie 
dostali się dó fabryki Dawida Ehrlicha i 
A. Szykiera przy ul, Widzewskićj mr, 
182, zkąd skradli cztery pasy transmi- 
syjne wartości 210 rb. Skradzione pasy 
odnieśli do Mendla Tałoba, zamieszka” 
łego na szosie Pabjanickiej fr, 46 i 
sprzedali je Tułobowi i Chaimowi Ka- 
puszewskiemu, zamieszkałemu na Szosie 
Pabjanickiej nr. 32 ża... 3 tb. 


= (a) Ujawnienie kradzie- 
ży. Po pożarze budynku teatru Pol- 
skiego przy ul, Cegielnianej nr. 68, 
wszystkie poniszczone przez ogień częś 


ci żelazne kupł E, Qundelach, żamiesz- 


kały przy ul. Piotrkowskiej nr. 100. W 
tych dniach (4. zawiadomiono, że w 
mieszkaniu Wincentego Kaczmarka, przy 
ul. Zakątnej nr: 78 zńajduje się motor 
elektryczny skradziony z i. Za- 
wiadomiona o tem policja dokonała re- 
wizji u K, i motor rzeczywiście anałazia. 
Sprawę skierowano do sądu. 


m (h) Nieudała kradzież. 
Dziś nad ranem, niewykryci dotąd zio- 
czyfńcy dostali się do lokalu szóstej ka- 
sy pożyczkowo-oszczędnościowej przy 
ul Przejazd mr, 16 i usiłowali rozbić 
kasę ogniotrwałą, Złodzieje dostali się 
do lokalu, otworzywszy drzwi wytry- 
chem, a następnie wywićrcili w kasie 
trzy otwory: z frontu kasy, z boku i z 
tyłu. Złodzieje, widocznie spłoszeni, ra= 
towali się ucieczką, itradzież spóstizegł 
rano woźny kasy, gdy przyszedł do 
biura, W kasie znajdowało sią przeszło 
2,500 rb. 

Jest to już drugie usiłowanie kra: 
dzieży w szóstej kasie pożyczkowo-O08z- 
czędnościowej. W lutym r. z. usiłowano 
rozbić kasę, lecz również bezskutecznie. 

= Drobny ogień. Wczo- 
raj, w jednem z mieszkań przy Ul. Mi- 
kołajewskiej pod mr. 63, zapaliły się 
sprzęty i garderoba, i 

Ogień ugasit Ii oddział straży ©- 
chotnicze., Większość rzeczy ła 
spaleniu. 


Zagadkowa śmierć Millera, 


Miejscowe 
dokonało analizy części wnętrzności 
zmarłego zagadkowe w więzieniu Józe- 
fa Millera, oskarżonego o ułatwianie 
rozpusty przy uł, Mikołajewskiej. 

Analiza bakterjoloziczna nie wykaza: 
ła żadnych danych stwierdzających zatrucie 
organizmu, (U) 


ZAMIEJSCOWA. 


= (a) Sciąganie podatkow. 
Władze odnośne ogłosiły wykazy tych 
miast w Królestwie Polskiem, w których 
obowiązek ściągania podatku państwo- 
wego od nieruchomości miejskich pole- 
cono magistratom, Obowiązku tego pod- 
jęły się między innymi magisiraty miast: 
Pabjanic, Tomaszowa, Zgierza i Radom- 
ska w gub. piotrkowskiej, 


= (2) Plany zatwierdzono. 
Piotrkowski rząd gabernialny zatwier= 
dził następujące plany: Augusta Wegne- 
ra — na budowę domu przy ul, Ewań- 
gielickiej w Zgierzu; Adolfa Płeifra — 
na budowę domu w Aleksadrowie; Lud- 
wika Bernaczaką — domu; przy ul. No- 
wej w Aleksandrowie oraz Gawrońskie- 
go i Ubysza = na budowę domu w 
Jułanowie. 

ma (h) Z Pabjanio donoszą, że 
poliemajster tamtejszy, Kapitan Radio- 
mów, wyjechał na dwumiesięczny urlop, 
zastępować go będzie naczelnik straży 
ziemskie, powiati  łaskiego, kapitan 
idiaczkow. Krążą pogłowk, żć kapitan 
Radiosow nie powróci już na swe siit- 
HOWISKO. 


=æ (z) Jarmark. Jitro w Zgie- 
zu, przypada jarmiąck „1A.JUWeDŃAZ. ŻY= 


wijąc się w. 


laboratorjum miejskie 


= 


«. 
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wy, różne towaty, oraz narzędzia rolni- 
cze | gospodarcze, 


| m (x) Wykopany skarb? Od 
kiku dni w okolicy Zgierza krążą po- 
głoski, że we wsi Kania Góra, gminy 
Lućmierz, w pow. łódzkim, na polu 
pod wiekową gruszą, ktoś wykopał 
skarb, o czem świadczy, pozostały po 
wyjętem naczyniu dołek okrągły. 

Kogo los obdarzył skarbem nie 
wiadomo. 

= (x) Odpust w Łagiewni- 
kaoh. W nadchodzące święta przypa- 
da w Łagiewnikach odpust, na który 
corocznie przybywa tysiące pobożnych 
z Łodzi i okolic. 

Uroczystości odpustowe rozpoczną 
nab sobotę, nieszporami, o godz. 6 


mz (z) Epizootja. We wsi Wi- 
dzew, gay, Chojny, śród koni należą- 
do Tow. „Otwock“, nkazała się 
zapalenia płuc, 
= (z) Budżet m, Nowora- 
domska. Piotrkowski rzad guber- 
njaloy, na odbytej w tych dużacii sesji, 
zatwierdził budżet m, Nowo au_.nshba na 
r. b. preliminarz budżetu |iuzewiluje w 
i wydatkach 43,926 rb, 15 


w 3 aktach ze śpiewami i tańcami p. !. 
„Skałmierzanki czyli koniki zwyrzyniec- 
N. Kamińsziego. 


ludowa w 3 aktach ze śpiewami itań 

ona Friedberga; o godz. 8 
wiecz. „Skałmierzanki, czyli koni- 
ierzynieckie* sztuka Indowa w 3 
aktach ze śpiewami i tańcami |. N, Ka- 


W poniedziałek dn. 27 b. m, o godz, 


We wtorek o godz. 8 min. 15 wiecz. 
„Chłop” obrazek dramatyczny w 3 akt. 
Bztuka osnuta na fie „pańszczyznianym”*. 

Teatr Ludowy będzie wystawiał w 
sezonie letnim w niedziele 


objął 


Kronika sądowa. 


Sprawa aptekarzy. 
Drugi wydział karny piotrkowskiego 
rozważał j 


wczoraj 
sprawę czterech właścicieli aptek w Ło- 
dzi, ppp. Wiktora Wagnera, Edwarda 


Ludwiga, Arona Potasza i Witolda Da- ` 


nieleckiego, oskarżonych 0 używanie 
niedokładnych wag. Wszyscy skazani 
zostali po 5 rb, grzywny lub dzień a- 
pesztu przy policji. 


tego była rozważaną spra= 
wa pięciu właścicieli składów aptecze 
nych w Łodzi, pp.: Abrama Lipszyca, 
Kazimierza  Osuchowskiego  Borucha 
Okno, Aleksandra Kozłowskiego i A- 
brama Biełousa, oskarżonych o to sa- 
mo przewinienie. Sąd okręgowy skazał 
podsądnych po 10 rb. grzywny lub 2 
dni aresztu, (h) 
Eoha sprawy Bohdana hr. 
Renikiera. 


Onegdaj hr. Ksawera Bohdanowa 
Ronikierowa wniosła do kasy guber- 
nialnej kaucję rub. 3 tysiące, poczem, 
po załatwieniu formalności, uwolniony 
został z więzienia śledczego przy ulicy 
Pawiej Bohdana hr. Ronikier. 


Zawadzki pozostał w więzieniu, po- 


nieważ kaucja przez jego rodzinę nie 
wostąła złożona. 
+ 
Ay + 
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Na matginesie. 


Myśli samotne. 
Avantiem nu. 


„Błogosławieni ciemni i podli, albo- 
wiem ich „zasłużonymi* zwać będą”. 


Niema takłego anioła, któryby nie 
mógł się stać djabłem, 


Nie wejdzie ten w słoneczne szram- 
ki śmiertelnych bojów o Jutro, kto nie 
uśmiercił w sobie obawy Śmierci. 


* 

Parafrazując wiekopomne zdanie 
nieszczęsnego Rousseau'a, możnaby po- 
wiedzieć: 

„Największem nieszczęściem dla my- 
ślącej i czującej jednostki — jest uro- 
dzić się wśród głupiej nacji“. 

a 

„Nikt nie jest prorokiem między 
swymi. — To prawda, Ale w domu 
warjatów pozwólcie każdemu chcieć być 
generałem", 

Dopóki nie przegra batalji... 

« 


Spłuwaczka nawet w katakumbach 
pozostanie tylko spluwaczką: 


Najmędrsi. ladzie w Abderze — | 
ci byli głupi. 


Kłlowna wypoliczkować można tylko 
— szyderstwem. Leez Szyderstwo to 
okropniejsze być musi niż najhuczniej- 
szy policzek, 


s 
Niejedna książka beztreściwych aun- 
torów naszych pokrywa swą nędzę we- 
wnętrzną — pięknym stylem. 
* 


Tak przeciętna kokota peryska pu- 
drem, perfum wonią, szat barwnością 0- 
dzą ciała swego robaczywość i nę" 


$ s 
„Dajcie mi jeden rok syty — a na 
piszę wam dziesięć „Głodów* Ham- 
sunal — mawiał nieraz pewien polski 


marzyciel. 

Niestety, niepowszedni ten człowiek 
nie napisał ani jednego „Qiłodu*, bo- 
wiem przez całe życie był głodny i u- 
mart z glodu.. 


Lepłej być rozszarpanym przez Iwa, 
niżli opłutym przez żabę. 
> 
Powiedz mi, jaką kochasz kobłetę=— 
a powiem ci, jakim jesteś mężczyzną. — 
Józef Mondscheln. 


Umarł trój, niech żyje król 


Z Kopenhagi donoszą o dokonanej 
już zmianie tronu. 

Przed zamkiem amalienborskim ze- 
brało się do 40 tysięcy osób w oczeki- 
waniu proklamacji, gdy na balkonie u- 
kazał się prezydent minisrów Berntsen 
i zawołał donośnym głosem: „Umarł 
król Fryderyk Vill, niech żyje król 
Chrystjan X1*,,. 


Tłum przyjął to ośwladczenie O- 
krzykami, poczem na balkon wyszedł 
król Chrystjan przybrany w mundur ge- 
neralski i odkrywszy głowę wypowie- 
dział krótką przemowę, w której zazna- 
czył, że przyjmując na siebie ciężar pa- 
nowania, będzie się zawsze starał o 
szczęście wolność i samodzielność Danii. 

Tłum hidu powitał to zapewnienie 
długotrwałymi okrzykami, a na balkonie 
ukazały się postacie królowej, następcy 
tronu Fryderyka | księcia Knuda. Rów- 
noczęśnie ozwały się forty powitalnym 
ogniem działowym. W ścisku jaki panoe 
wał w czasie proklamacji, kilka kobiet 
zemdlało. 


Po południu zebrali się członkowie 
obu izb ustawodawczych aby przyjąć 
wiadomość oficjalną o zmianie tronu. 

Z Hamburga donoszą, że król Fry- 
deryk miał dwa ataki apoplektyczne, 
które nastąpiły w bardzo krótkich 0d- 
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króła do dorożki, dawał on jeszcze sła- 
be oznaki życia, lecz po 8 minutach 
skonał i zwałił się całym ciężarem cia- 


„ła na towarzyszącego mu. policjanta, 


Dopiero o 4 godzinie rano dowiedziało 


"się najbliższe otoczenie króla, że zwłoki 


jego leżą w kostnicy portowej pomiędzy 
6 innymi trupami, 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet. 


Zjazd przemysł. -handl. 

Petersburg, 20 maja. Dziś w obec- 
ności prezesa rady ministrów Kokowce- 
wa i ministra handlu i przemysłu Tima- 
szewa nastąpiło otwarcie szóstego z ko- 
tei zjazdu przedstawicieli przemysłu i 
handlu. Prezęs zjazdu Awdakow zwró- 
cił się do prezesa rady ministrów z 
mową powitalną, charakteryzując jego 
działalność i poakreślając, że przy jego 
poparciu jako głowy rządu można pra- 
cować twórczo i pewnie, widząc zawsze 
przed sobą możność osiągnięcia potęgi 
kuliuralnej Rosji. 

Przedstawiciele przemysłu ! handłu 
czują się w obowiązku zaznaczyć osiąg» 
nięte cele w dziedzinie rozwoju ekono- 
micznego i finansowego Rosji, Dzięku- 
jąc Kokowcewowi za niesłabnącą Opie- 
ką nad handlem i przemysłem, Awda- 
kow podziękował i Timaszewowi za 
pracę departamentu, skierowaną dla do- 
bra ojczystego handlu i przemysłu. 

Kara śmierci. 

Moskwa, 20 maja. Za ograbienie 
klasztoru >korbiaszczeńskiego, Skazano 
dwuch świętokradców na karę Śmierci, 


Wiece protestujące. 
Lwów, 20 maja.—Wczoraj odbyło 
się kilka wieców, protestujących przeciw 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny. Biorący 
mdział na wiecach w aeree wieloty- 


sięcznym się przed 
pomnik Mickiewicza. 

Lwów, 20 maja.—Na wiecu prote- 
stującym przeciw wyodrębnieniu Chełm- 
szczyzny przy udziale delegatów pol- 
skich z Chełmszczyzny postanowiono 
zorganizować oddzielny komitet w celu 
czynnego popierania sprawy polskiej 
w Chełmszczyźnie. 

Keutr alność Szwecji. 

Sztokholm, 20 maja. — Socjal - de» 
mokraci wnieśli do parlamentu projekt 
stałej neutralności Szwecji. Minister 
spraw zagranicznych, który wystąpił 
przeciw projektowi, oświadczył, że Szwe- 
cja w przyszłości, jak i dotąd, zamierza 
trzymać się na uboczu Od rozgwaru po= 
lityki światowej i z drugłej strony goto- 
wa jest wszelkimi środkami dostępnymi 
bronić neutralności. 

Projekt został odrzucony bez gło” 
sowania, 

Zamęt w Persji. 

Teheran, 20 (5) — Między wojskiem 
rządowem i powstańcami pod wodzą 
Modżelial-ns  sałtane wynikła bitwa. 
Powstańcy strach przeszło 200 w zabi- 
tych i 200 wziętych do niewoli. Wojsko 
straciło 45 ludzi, 

Efrem zabity został w domu przy 
okolicznościach niewyjaśnionych w chwili 
kiedy pisał raport o bitwie. 

Nagroda dla załegi. 

Londyn, 20 (6)—To warzystwo żepiu- 
gowe, którego własnością jest „Karpat- 
hia" wydało załodze nagrodę za rato- 
wanie rozbitków z „Titanica” 


T:!egramy własne 


„ow, Kurjera Łódzkiego'* 


Sprawa Kwileokiego. 
Wrocław, 28 maja.—W sprawie zna= 
nego procesu o Józia Kwiłeckiego, od» 
była się znowu rozprawa przed tutejszą 
izbą sądową. Tym razem sąd odroczył 
całą sprawę na czas nieograniczony, 
odrzuciwszy rozmaite zarzuty, stawiane 
przez rzekomą matkę Józia, Majerową. 

Eksplozja w kopalni. 


Londyn, 20 maja. — W nowo otwo- 
rzonej kopalni węgla nastąpiła gwał= 
towna eksplozja gazów, przyczem zgi- 
nęło odrazu 6 robotników. Jednemu 
z górników, który stał przy wejściu do 


szybu urwało głowę i odrzuciło na 30 dramat w 3 aktach 


Wzorowy paster, 

Berlin, 21 (5>— Przed tutejszym Sge 
dem ławniczym stanął pastor ewange- 
licki Sylwester, oskarżony © ciężkie 
pobicie ucznia szkolnego, którego przy- 
gotywywał do ;konfirmacji. Mimo że 
uczeń miał naderwane oba uszy I ngd- 
wyrężone żebra, sąd uwolnił pastora 
od odpowiedzialności, gdyż  świadko- 
wie przyznali, że uczeń patrzył się hardo 
na duchownego. 

Katastrofa. 

Paryż, 20 maja. — Na kolei pół 
nocnej przy Pont Marcadet nastąpiło 
gwałtowne zderzenie dwuch pociągów, 
przyczem zginęło 20 osób. | 

Pogrzeb króla. 

Kopenhaga, 20 maja. — Do Kopen- 
hagi zjechało już mnóstwo przedstawi: 
cleli monarchów europejskich na po- 
grzeb króla Fryderyka. W kaplicy zam- 
kowej odbyło się nabożeństwo żałobne 
w którym wzięła udział duńska rodzina 
królewska. 

Etna. 

Rzym, 20 maja. — Z góry Etny do- 
bywa się od pewnego czasu gęsta chmu- 
ra dymu, oraz masy popiołów. 

Szpieg niemiecki. 

Rzym, 20 maja. — W Magusta na 
Sycylji scnwytały władze bezpieczeństwe 
niemca Juljusza Finstera na gorącym 
uczynku szpiegostwa, 

Znaleziono przy nim notatnik ze 
zdjęciami fotograficznemi. 

Wojna. 

Konstantynopoł, 20 mała. 

Ministerium wojny oświadcza, że 
na wyspie Rhodos było razem 1,130 
żołnierzy tureckich, nic przeto dziwnego, 
że włochom udało się garstkę tę pobić 
i zmusić do poddania, Pozatem zdo- 
bycie Rhodosu nie wywarło żadnego 
wrażenia na rządzie tureckim i nie 
wpłynie ono na zmianę zapatrywańć 
przedstawicieli państwa otomańskiego w) 
sprawie toczącej się wojny. 

Konstantynopol, 20 maja. — Przed 
Marmaris ukazał się krążownik włoski I. 
łódź torpedowa, które bombardowały 
port | zniszczyły skład broni, koszary i 
inne budynki, | 


Różne wiadomości. 

— Szczęśliwa wyspa. Do 
najszczęśliwszych krain świata 7 "liczyć 
wypada Islandję, Na wyspie ic, uiema 
więzień, niema urzędnika policyjnego. 
W ciągu tysiąca lat na wyspie tej zda- 
rzyły się tylko dwa wypadki kradzieży. 
Lecz | w tych wypadkach obej złodzieje. 
byli usprawiedliwieni, ponieważ nędza w 
jakiej się znajdowali, doprowadziła ich 
do tego. Wszelkie podpaiania, zabójstwa 
i inne zbrodnie mieszkańcom tej szczew 
gólnej wyspy są zupełnie obce. 


e * 
+ 


Tarer 


„ODEOŅ 


—-—— PRZEJAZD 2. 
Wtorek i Sroda 


Kamiilo poskromicielem 


komiczne, 


Tajemnica x 
ze- ŚMIETCI 


w wyk, art. teatry. | 
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Na przedwczesną męską niemoc płciową oraz wszelkie niedomagania neurasteniczne 


jako to: bezsenność, rozstrój procesu myślowego, osłabienie pamięci, niepokój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, konwnisje, drgania 

popędliwość, brak apetyta, złe trawienie oraz nerwowe międomagania sercowe — środe wzmaeo”iający Muiracithina A exandra 

okazał się nader skutecznym i zupełnie nieszkodłiwym. LITERATURA: Radcy tajnego medvcyny prof. Evlenburga w Berlinie, radcy tanegao medyc. prof, Fiiringera 

w Berlinie, prof, Nevinni w Insbrucku, vrof. Hollendera-Berlin, prof. Posnera:Berlin, prot Rebourgeon-Paryż, prof, Goll-Curych, D-ra Popperelgis i taj. rad. med, 

prof. Senatora, Obszerną lteraturę wysyłamy bezpłatnie. Główny skłąd dła Królestwa Polskiego: S. Rościszewski & |. Kirchmayer, Warszawa, Bracka 6, 
Qstrzeżenier We własnym interesie należy zwracać uwagę na nazwę Mairacithina Alexandra. 


Fabryka "ai; jas” 
AŻ, BRUNO EMDE Piotrkowskiej 
Śndwiki Staro-Za- 
r 7 e O DZ ZEE rzewska 4. 
J6 42. | Farbiarnia i chemiczna pralnia parowa | W Zgierzu: 
r 1 Te. 27-94. | [| umennrm=ean=e iS ki 


zy neurastenji, impotencji, uwiądzie Sstarczym, Ą 
histerji, baka spy anemji, suchotach,  przymiocie S&S á ę 
(syfilis), skutkach kuracji rtęciowej, chorobach serca SS, Z 0 i 
(otłuszczenie, skleroza serca, bicie serca, arytmia, Mio - ami | aWia omien 2. 

FĄ carditis, arterjo-sklerozie, alkoholiźmie, wysychaniu mle- 

I cza pacierzowego, pzraliżach, rekonwalescencji, wyczer- 


v; Najnowsze urządzenie maszynowe 
paniu ogólnem it. p., tylko Sperminem-Poela udało się i Ki jd umożliwia mi zredukować ceny o 30 
osiągpąć wspźbiałe rezultaty, o których świadczą ba- | procent, 

dania najznakomitszych uczonych lekarzy całego świa 
ta, Należy zwracać uwagę na nazwę 


SPERMIN-POEHLA 


i nie braćtych wszystkich wyciągów i płynów 
o różn ; bezwartościowość tych pre- 
paratów została opisaną w specjalnej broszur- A 
ce, którą bezpłatnie wysyła się wraz z naj- £ 
nowszą literaturą o Sperminie, 6? 


| ORGANOTERAPEWTYCZN=" **STYTUTJĄ 


a AEO 
Brosse Ue PAHE SA 
> DOSTEWG PAED gl /AM E 
JEGO: GESARSKE MESI A k 
PETERSBUŁ SA l 
WVO TE ABEN 


Kosztuje u mnices 
Wypranie bluzki + . - „ . 50 kop. 
„ sukni _ , „ Od 2 rb. 
matinki . . . . 75 kop, 
spódnicy dams, od 1 rb, 

z garnituru męzk. od 2 rb. 

« spodni , . . . . 50 kop, 
% kamizelki . . . „ 30 kop. 


Z dniem 1 maja r. b. otwieram no- 
wą filję przy ul. Piotrkowskiej 189. 


mn Z O ZOOM 
za 


Światłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT DE: S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Telętonu W 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłom Finsena i kwarcowem Ų 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykelne usuwanie szpecących włosów), $ 
masaż wikraoyjny i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc $a 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie $ 
organów moczopłciowych, Elekiryczne świętine kąpiele i gorące 

3 powietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 6064, d 
Przyjmuje od 6 — 2 i od 6—9 dla pań od 5 — 6; esobna poczekalnia. © 


MAE SZK 


Sezon od 7 (20) maja 
de 7 (21) Września. 

S 0 L F p Zakład Wód Mineralnych 
- — Siarczano-Słony ch, 


znanych ze swej skuteczności w reumatyśmie, artretydmie, nerwobólach ohoro- 
bach skórnych przymiocie w jego najelęższych postaciach I powikłanisch, 

Ceny nizkie pokój wraz z calcowitem utrzymaniem od 60 rb miesięcz 
nie w pierwszym I ostatolm sezonie ceny mieszkań zakładowych a 26 proe 
tońsze 

Dojazd przez stację kelejowa Kielce skąd powoząmi w 6—9 godzin lub 
samochodem odęhodzącym © godz 9 rano w 4—6 godzin do Zakładu 

Informacił prospektów broszur tdz.ela grafie Zarząd Solca poczta Stod 
nica gub Kieleckiej. r2014—6—1 


MYDŁO „BITEL' 


jeg do mycia i do pranta 
SE Olej kokosowy w beczkach, olej kokosowy 
w tabliczkach do jedzenia, glicerynę, pokost | 
i oliwę do palenia, wyrobu 


Domu Handlowego 
A. M. Zukow w S. Petersburgu 
polecają Przedstawiciele na Królestwo 


D. Grünberg i D., Markus 
w Łodzi, uł. Cegielniana 49, Tel 21-79. 


2% mas 


Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupież, swędzenie 


== wszelkie nieczystości skóry === 


TYLKO 


TRALOWIIA PASTA 


Dola 19 Maja r. b. zgasł długoletni członek aastege Towarzystwa 


ara | b, p. Kilary iśławer 


Sprzedaż w mptokach | składach aptecznych A 2000 POŁYSK oana 


RESTAURACJA 


przy ogrodzie W-nego Anstadta w Zduńskiej Woli. 
Gabinety z oddzielnem wejściem, bilardy, Kuchnia 


W zmarłym tracimy szczerego rzecznika naszej sprawy, który efiarnością 
swoją przyczynił się do uiżenia niedoli þlednych chory 
Część Jego pamięcił 
Zarząd 


Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnó wania Chorych 
aE „Bykur Qholimit l 


wyborowa, bufet obficie zaopatrzony, piwnica dobos Ministerjum Handlu | Przemysłu. I 
M, tł; aek nrd iei odrestaurówaniu i powiększe- “i i 
a lokalu" polecam się względom Sz, Publiczności l-tlasowa Leiska Szkota Handlowa 1 L Aba w Lod 

a a main a D O asova Leiska Szkota Handlowa | L Aba w Lodzi 
a Ceny przystępne: == || głaz.) Dzielna NE 16, Telefon 29-33. 
z szacunkiem FR - | PGDŁEK PRZEGZYSZQZAJĄCYCH a Rozpoczęto przyjmowanie próśb dla nowowstępujących na 
K Durko ti os CAUVIN'A aN 1912|13 rok szkojny do klas młodszej wstępnej, starszej wstęp= 
r 4 5i Do nabycią RR AA U  |ne, di, i III i TV, Do próśb dołączone być powinny Obo- 
KIW ZOO większych aptekach u wiązkowo żądane dokumenty. 


Rozpoczęcie egzam nów dn, 15/28 maja. 
A Od przyszłego roku szkolnego otwarta będzie także kla: 
daie Aia UR PRAS sa dla analiabetów, począwszy ed lat 6-ciu i już obecnie roze 


Dr. H. TRENKNER 
Padra a diriana j Poczėlo zapis kanaydatów. 2199—9—1 


powróci. r 1207—12—1 SPINE ANAE IIIR EEE Di S E TORÓW ZZO WOZÓW WE, 


» RY 
GUL OZ 
. i m 


” 
me 
x 
w. 


Od dziś do Piątku 24 Maja 
włącznie: między innemi 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 
= Agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na Stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 


gazety „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
mtnik<ć Pocztamskaja 38 14. 


r2153— 


kokal fabryczny 


składający się z dwuch sal 80X11 z tremplem i elektrycznem 
połączeniem oraz różne mieszkania zaraz do wynajęcia Lipo- 
wa Nż 71, róg Andrzeja. Bliższe szczegóły u H. Neu- 
mana Piótrkowska 89.. r2236—6 


Preparat „JAHAYSER* przeciw reumaty« 
zmowi i podagcze jest 
do nabycia we wszy- 


stkich Aptekach i Skin- ALAZKI MODELE I MARKI PABRYCZ, 


| GOLDMAN FELLENBAND | 


ję, dach Aptecznych Ia- | Wanszawa,lzszwoN?8. Telefon N?228£ (Bi 
sf spa strowana broszura £ pra- lzejszy À 


widłowym opisem pos 
wyżej wspomnianych 
, chorób wysłana zostaje 
na pierwsze żądanie bez- 
płatuie, Adresować, M. 
E, Trayser. No. II5 


Letnie mieszxania 


Bangor House, Shoe Lane. London En- do wynajęcia w klasztorze Sulejowskim 


gland. E, C, nad Piłicą pod Piotrkowem 2581—7 


Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dła PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Tejefonu No 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol fcach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


wycie głowy z natychmiastowym wysu- 
szemiem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodząco jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch , za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


r, laisynijaa KON 


powrócił. 
Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i cheroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 


z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 
Godz. przyj. 10474 —12 rano i 4'|,—7 w 


Dr. REJT 


Średnia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka iokarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-FIATA 606'** wśród-żylni e. 
Leczenie elekirycznością (€łektro- 
izem) i masażem wibracyjnym: 


Znana chiromantka wróżka 


D. Bonand 


Ul- Główna 46 m. 7. 
|-sze piętro, odgaduje życie każdego 
człowieka, przeszłość ! przynzłość, 
udziela rad i seansów, Przyjmuje 

cdzlennie od g. 10 r. do 10 w 


SOWRGE 


W VITTEL (FRANCJA) 
Poleca się cierpiącym na 

PODAGRĘ, 

KAMIEN MOCZOWY 


REUMATYZM. 


Sprzedaż we wszystkich apte- 
ach |! składach aptecznych 


FUTRA 
przyjmuje się 
na letnie przechowanie, 
SKŁAD FUTER 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA N: 3l. 


TELEFON 12-84, 


fikuszerka masażystka 


£ dyplomem Cesarskiej Akademji mes 
dycraej w Potersburgu, piaktykująca 
20 lat przyjmuje masaż, porody w no- 
cy rmmówicenia xa słabość podskórne 2a» 
strzybiwaaie wedłrg rady doktorów u- 
dziela porad sękrotnych dyskrecja zapew- 


niema, Miecamożnym ustępstwo, Zielona Dia pań osobna poczekalnia. 
NË 30 m. 18. od 12—5, Godziny od 8—1 zano | od 4—8 
6599—10—1 wiecz, 


W amledziele i święta 9—2 po p 
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$ Kiedy kobiety kochają $ 


Dramat w 2 aktach w wył. artystów teatrów królewskich w Kopentedze, 
Szcżęście było tak blisko kroma j 
Ostainia chwila procesu Hr. Ronikiera 


Hr. Ronikier na wolności. 
Orkiestra koncertowa „SEKSTETT” 


(€06666069000000000580200000059605000000:| 


— Nad — 
Program 


Hr. Ronikier i Małecka. 


Ceny popularne. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantysówska Il. 
Syphllia, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8--1 rano i od 
5—% wiecz. dla pań od 4—6 po 

południu  71:3—0 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, włosow, (kos- 
netyka lekarska) weneryczne, 
mo czopłciowe i niemocy pócio- 
wej. Leczenie syphilisu Sałvarsa- 
nem „Ehrlich-Hata 606" wśród- 
żylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma- 


sażem wibracyjnym, ulica. 


POŁUDNIOWA NE 2. 


Si Przyjmuje chorych od 6 — 1 rano i od 
© + — 6 po pół., panie od 5— 6 po poł 


Dla pań osobna poczekalnia, 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnich, wanerycznych 
i niemocy nłeiowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie prep 
„606 


Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibraoy jnym. 
Zachodnia Nż 33 

od 9—1 i od 6—8 dla 

w niedzielę od 9 do 1. 


dr. med. W, KOTZIN 


ul, Piotrkowska 71. 


Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 po poł 
Tełefon nr, 21-19. 2388 10 1 


ir. Eugenia Merer-oerszun 
Choroby kobece, 


Ulica Piotrkowska 121 
przyjmuje od 3 do 6 pe p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano. Telef: 18-07 


Ür. med. Z. Gole 


choreby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska KR 
Telefonu 38 2060. 


od 6— 
r. 1109 10 


rę przyjęć od 9 do 12 od4i pò 
do 7 i pół w., w Niedziele | święta od 
9 do t2 | pół. r376 -10 


$e e Se hee de Lede 
Ogloszenia drobne. 


À Meble różne z czterech po- 
a kojów do sprzedania zaraz 
bardzo tanio z powodu nagłego 
wyjazdu. Zawadzka 46-1 
2612—t0 
p's w ogrodzie, a także prwiar- 
nia zaraz do wynajęcia w 
spacerowym ogrodzie „Belyeder* 
w Konstantynowie. Wiadomość 
u właściciela Wło dzel. Matiatko, 
2670—3 
o wynajęcia dwa pokoje z 
D wszełkiemi wygødami i osob- 
wejściem, Wiademość u 
sadu Pietrkowska 59. 


ji elektr. 


D° sprzedania 8 morgów zie- 
mi (przennej i żytniej) z za» 
udobwaniami do sprzedania mię- 
dzy Zgierzem i Strykowem. Wia- 
domość: Stanisław Lewandowski, 
Ul. Dolna. Ne 8. Radososzcz. 


o wynajęcia Od 1 lipca 3 po- 
koje z kuchnią i wyg 
ulica Nawrot Ne 54.  2111—3 
o wynajęcia Od 1 lipca Ż po- 
koje z kuchnią i wygodami 
uiica ]Juljusza Ne 13. 2118—3 
obra uczenica Vil klasy rzą= 
dowego gimnazjum poszuku- 

je kondycji. Może „wyjechać ra- 
zem z rodziną. Adresa Postere 
stante, dla „S. L.” 2716—3 
o wyiajęcja kiika sklepów 

i mieszkań po dwa pokoje 

z kuchnią, z wszelkiemi wygoda- 


pr piekarska, dobrze pros- 
perująca, do sprzedania, Sta- 
rosZarzewska 185. 3700—3 


upię lodownię większą w dO- 
brym stanie, również magiel 
nowej konstrukcji, Oferty 
D, S. w adm. gaz, 2681—48 


agrody rubli śl Zaginął pies 

„Szpic, biały, wabi się „ pia 
Odprowadzić do stróża Za iwadz 
ka Na 80. 2228—8 


roŚwy, Sprawy karne, ape- 

lacje, kasację, kontrakty, za- 
graniczne paszporty, Dawid Ma- 
ków. Widzewska 36.  2663—i 


POZ gramoiony, płyty, naj- 
„taniej na raty, Strojenie Tē- 
'paracje przewóz, Chodkow* 
ski. Mikołajewska 25, 2615—4 
Pó w Rudzie Pabianickiej, 
odpowiednie na letnie mieszka- 
"nia 10—15 minut drogi od i- 


ai 


po nizkich cenach na spłaty do 
ESC Wiadomość; Główna 
1 m.8 III piętro, 2103—3 


pei do sprzedani zaraź 


„Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
2107—8 


jmę kiiku męzczyza na mic- 
szkanie, Radwańska 21—36 


rzybłąkał Się pies, buldog, 

„ duży, żółty. Odebrać można 

ul, Brzezińskiej MN 3. 
27 


PZ frontowy, duży, 
widny z mebiami i utrzyma- 
miem luD bez do wynajęcia Zaa 
raz. Piotrkowska 209, 


m. 6 Il pietro. 2380—0—1 
b. 1300 wypozyczę na i-Szy 


numer  bypoteki. Srednia 
20 14. 2711—1 


"przedam tanio Kanapę cerato" 
wą mało używanę. Wodna 

19 m, 33. Mi pięśro front. 
2704—2 
wfudent 3 kursu matematyki 
uniwersytetu pete rsburskiego 
udziela lekcji, korepetycji. Wia- 
domość: Poczta główna, m. Ne 11 
magle z dużem mieszkaniem 
de sprzedania w dobrym sta» 
nie, Ul. Korisiantynowska M, 49, 
2714—2 
zakłady iryzłerskie do SprŁe- 
dania. Ul. Radwańska JM 35, 


\ 


KĘ 


Z pary skrzypiec 1 imandolinę 
tanio sprzedam. Piotrkowska 
103—5. 2686—2 


| YZ A O E BE CE Z M ZA 
= ZEK A. RZA ZA A A W O MMM 0, 
ZA 3-etm chłopiec, blon- 
dyn, w granatowem ubranku 
i zielonym, filcowym kapelu- 


odanji siku. Odprowadzić na Francie 


szkańską 38 77, Królikowski. ? 
2690—4. 


aginął weksęi in blanco na; 
rbi. 32, podpisany przez Wła-| 
dysława Sapińskisgo z żyrem; 
Gołda Neuman, Weksel ten . jest 
nieważny, 2694—83 
Z weksel, na 400 rb, Wy- 
stawiony przez j, |. Czarnec-/ 
złecemie W, Pawiaka 
Weksel ten jest niewaźry. 
aginęia Karta dowodowa od; 
Ł pobierania emerytury, na imię 
Franciszka Kurczewskiego, wy-| 


Ją te paszport, Wydany = all 
Radogoszcz, łódzkieńo. | 


| Reja Moog aj 
100 rbi, wystawiony przez. 
Józeia Piaseckiego. Wekseł ten, 
jest nieważny. 2680—3! 
f jęz "pam ky Ba wydany mać 
Ma Muras z gmicy; 
Brus i wyrok sądowy pero 
gminnego na 
że rubli. 2687—3) 
i paszport, wydany z ma-! 
pęka m. Piotrkowa na 
imię Józefy Januszkiewicz. 


Fige paszport wydany z mMa-) 


gistratu m. Biała, gub. sie- 
dłeckiej na imię Hejnocha) 
Owies. 2689—8, 


O) 
pod Raków, | wydany z, 
gminy pow. opałowe. 

. radomskiej na ię 


2702—3 

F wydany z ma- 

L m. Kalisza na imię: 

Józety Polińskiej. 2701—8 

Zz paszpart yz gmi, 

Wilanów pow. >= 

skiego, imi af 

T z 2715—3 

78 a kartą \ 

wydana a fabryki i 

una na imię Stanistawa Suroń. 

2698—1 

Pjagivęła kama Od panets. 
wydana z fabryki Poznańsk 

go na imię Franciszka opisz 


r7aginę 
hai z fabryki CS 
skiego na imię Anieli 


gingi młody mały płaczerek „ 
L wabi stę perełka, ogtrzyżony> 


do polowy. Łaskawy znałazca 
raczy za nagrodą o ić, 
do Sz. Zilberązatza. Odaig 


9. 2305—8 


